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R e d a k to r :

Dr. A L E K S A N D E R  YOGEL.

Przedpłata •wynosi:
We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1.50, 

kwaitalnie zł. 4 .5 0 , półrocznie 9  zł. Prenume- 
ratorowie miejscowi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w administracyi Gaz. N ar., maję nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek i  
czytelni H. Altenberga (dawniej P. H. Richtera).

Na prow incyl zpizesyłką pocztową: miesięcznie2 zł, 
kwartalnie 6  zł., półrocznie 12  zł.

Zh g ra n ic ą  kwartalnie zł. 7 .50 , półrocznie 15 zł.
P r . inm erato row ie  Gaz. N ar. mogą otrzymywać 

tygodnik humorystyczny 8 Z C Z U T E K  za do­
płatą: miesięcznie 85 et., kwartalnie 1 zł — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodząca 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięczną 10 et.', 
kwartalnie 1 zł. 10 ot.

Numer kosztuje 6 centów.
- w 3 r c t 1.0 d . z l  - w  d . - w ó c ł i  - W 3 r d . a , x i i a c ł i  

dla Lwowa o godzinie 2  w południe — dla prowincji o godzinie 7  wieczorem.

n lD K A  R E D 1 K C Y I: Ui. Karola Ludwika 1. 3
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

R U  RA A D M IN IST R A C Y Is Dl. Karola Ludwika3
(sklep). Otwarto od 9 rano do 7 wieczorem. 

O głoszenia i p rz e d p ła tę  p rzy jm u ją  we Lwow ie. 
Administracja Gaz. N ar. ul. Kaiola Ludwika 1. 3. 
w P a ry żu : O. Adam (Ciborowski), 38 rue de Varenne 
Paris, — we W iedniu: Haasenstein & Yogler (Otto 
Maas), Walflsehgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppeiik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woli 
zeile 19, — w lla n ib n rg u : A. Steiner, — w F rank  
furcie n. M.: Haasenstein <fe Yogler i Q. L. Datibe&O 

— w W arszaw ie: Reicbmann & Preudler.
( KNA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zw yczajne za je- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct N adesłane  la w;< rsz 'nb jego 
m eiscc 30  «t. G łosy pnbllezBośel za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. „Prywatna korespon- 
dencya“ 3 cL od wyrazu. Karty korespon­
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30  ct.

Czas odnowić przedpłatę!

Gazeta Narodowa

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

kosztuje:
we Lwowie na prowincyi
1 zł. 50 ct. 2 zł.

» :  -  : l i :
Miejscowi prenumeratorowie ma­

ją prawo zupełnie bezpłatnego 
w y p o ż y c z a n i a  k s i ą ż e k  p o l ­
s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i f r a n ­
c u s k i c h ,  ze znanej czytelni księ­
garni H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera).

Prenumeratorowie Gaz. Nar. 
mają nadto następujące ułatwienia:

a) mogą otrzymywać t y g o ­
d n i k  satyryczno - humorystyczny 
Szczątek, za cenę niższą niż po­
ło w ę , bo za dopłata miesięcznie 
tylko 3 5  ct., kwartalnie 1 zł.

b) mogą otrzymywać Bibliotekę 
powieściową „Gaz. Nar.“ w ycho­
dzącą co tygodnia zeszytami a za­
mieszczającą powieści znakomitszych 
autorów polskich i obcych, za do­
płatą bardzo małą, bo miesięcznie 
tylko 4 0  ct., kwartalnie 1 zł. 1 0  ct. 
W „Bibliotecie pow ieściow ej“ roz­
począł się właśnie druk powieści 
Graylbnera p. n. „Pan Wyręba“. 
—  Zeszyty za I. kwartał, zawierają­
ce powieść Abgar Sołtana „B ez  
metryki — dla pren. „Gaz. Nar." 
są, o ile zapas wystarczy, do na­
bycia po 10 ct. za zeszyt dwuar- 
kuszowy.

c) mogą otrzymać po cenach 
niżej połowy obniżonych następują­
ce pow ieści: Rodziewiczówny „ J a- 
s k ó ł e z y m  s z l a k i e m "  (tom 
obejmujący 23 arkuszy druku) 5 0  
ct. — Giżowskiego „J e ł  e n a“ 3 0  
ct. i „ D w i e  n o w e l e "  2 5  ct 
(bez przesyłki pocztowej).

W fejletonie „Gaz. Nar.ff
rozpoczęliśmy z dniem 1. kwietnia 

druk powieścf
Anatola Krzyżanowskiego

p. n.

„Za cudze \viny“.

Polscy mówcy w Mii
Lwów d. 28. kwietnia.

Z przyjem nością czyta się w tele­
gram ach i sprawozdaniach z rozpraw 
Izb y  poselskiej R ady państw a, a  w 
szczególności w ostatn ich  dniach, gdy 
w eszła w pełny tok  dyskusya szczegó 
łowa nad budżetem, że polsoy posłowie 
żyw y i w ybitny  biorą w niej udział. 
D ługi szereg postulatów tak  ogólnej 
natnry, jak  niem niej także i żądań, do­
tyczących specyalnie naszego kraju, 
podnoszą oni przy tej aposobnośoi. 
Sw iadozy to zaszczytnie o pilności i 
gorliwości członków reprezentaoyi na 
szego kraju  w w ykonyw ania obowiąz­
ków poselskich i daje im prawo do 
uznania i wdzięczności ze strony kraju. 
Podniesiono naw et po raz pierw szy od 
długich la t upraw nione życzenia braci 
naszych na Szląsku i na Bukowinie, a 
przez to spełniło Koło polskie m oralny 
obowiązek, do którego nigdy nie prze­
stało poczuwać się, ale n ie zawsze m o­
gło wykonywać go skutecznie, z powo­
du niesprzyjających okoliczności nieza 
wisłych od jego woli, ani nie w yni­
kłych z jego  w iny.

Pow tarzam y, że z praw dziw ą sa 
tysfakcyą bierze teraz do ręki dzienni­
ki każdy, kto in teresuje się polityką 
kraju, g dy  tak  często spotyka się n a ­
zwiska Polaków, rozw ijających w rzą­
dzie i w parlam encie działalność tak 
poważną i tak  w ybitną, jak  to obecnie 
dzieje się. Uważny spostrzegacz mimo- 
woli porównuje dzisiejsze wpływowe 
stanowisko Koła polskiego w Radzie 
państwa, z owcmi czasami, kiedy re- 
prezentacya nasza, skazana na b ierną 
opozyeyę, z ciężkim trudem  walczyć 
m usiała o każdą zdobycz dla kraju 
z większością n ieprzychylną w parla­
mencie i z wrogo usposobionemi mini- 
steryam i. Ta drażliwośó nadzw yczajna 
z jak ą  przeciw nicy nasi polityczni li­
czą się teraz z każdem słowem pol­
skiego posła, stanow i wymowny dowód 
siły  polskiego wpływu we W iedniu.

L e c z  o z y  ź t y l k o  m a r n e  s u k- 
o e s y  o r a t o r s k i e  m a j ą  s t a n o ­
w i ć  j e d y n y  w y n i k  p o l i t y k i  
K o ł a  p o l s k i e g o ?

P an  Grocholski bywało za daleko 
posuw ał nieraz swój w strę t do tego, 
ażeby polscy posłowie zabierali głos w 
pełnej Iz b ie ; lubiał on ty lko uroczyste 
oświadczenia, zw ięzłe i jaknajtroskli-
wiej zredagow ane, które m iały znacze­
nie poniekąd not dyplom atycznych,
ubranych w formę parlam entarną.
O świadczenia t e ,  w im ieniu Koła
polskiego składane, były zawsze w y­
padkiem politycznym , gdyż opierały 
się zawsze na pracow itych rokowa­
niach, i m iały cel stanowczo w ytknięty.

T eraz w yrabia się jed n ak  odm ien ­
na p rak tyka . C ieszylibyśm y się bardzo 
g dyby  zdanie nasze okazało się m yl- 
nem, lecz o tw arcie wyznać m usim y, 
że p rzy  czytaniu obszernych spraw o­
zdań parlam entarnych  obok p rzy je­

m nych uczuć, o k tó rych  powyżej p isze­
m y, mimowoli budzą s ię  i in n e  także 
m niej ju ż  m iłe w rażenia . M ianowicie 
nasuw a się nam  p y ta n ie : czy i kiedy 
doczekam y się do tykalnych  skutków  
teraźniejszego  tak wpływow ego s tan o ­
wiska politycznego Polaków w p a r la ­
m encie i w rząd z ie?

Panow ie posłowie n iew ątp liw ie ro ­
zum ieją to doskonale, że w ygłoszenie 
mowy w  parlam encie je s t  w praw dzie 
d la n ich  osobiście w ażnym  m om en­
tem , lecz że w życiu  publicznem  mo­
że ono zaw ażyć ty lko w takim  razie, 
jeże li ta  m owa n ie  b ę d z ie  ty lko teo- 
ryą , w yrazem  poglądów  osobistych, 
ale gdy osiągnie sk u tek  faktyczny. 
Możnaby takie każde w ystąp ien ie  po­
rów nać np. z chw ilą, gdy  tarty lerzy- 
s ta  daje  s trz a ł z a rm a ty . Żaden w y ­
strza ł arm atn i nie p rzem in ie  bez pe­
w nego efektu . Lecz efek ty  te są roz­
m aite : czasem  kończą się na przem i­
jającym  h ak u  — a g d y  działo je s t  u 
staw ione odpow iednio, i należycie wy 
eelowane, m oże jed en  strza ł tra fny  
wywołać n ieob liczone następstw a...

N aturalnie, że h isto rya n ie będzie 
zapisywała każdego w ystrzału  arma­
tniego — nie będzie też  zajm ow ała się 
każdą przem ową parlam entarną. Ale w 
tem  polega w łaśnie sztuka, ażeby strza­
ły, padające z K oła polskiego nie u tra ­
ciły pracą d ługich la t zarobionej repu 
tacyi swojej, tej pow agi i domoslośoi, 
która stanowi podstaw ę jego  znaczenia 
w parlamencie. K rótko m ów iąc: mowa 
polskiego posła w R adzie państw a po­
winna być zawsze c z y n e m  — czynem 
politycznym , w yrazem  solidarnej, do­
brze obmyślanej i energicznie prowa­
dzonej akcyi całego K o ła !

K raj i O jczyzna spy tają  się bowiem 
kiedyś swoich w ysłanników  nie o to, 
co oni m ó w i l i  w parlam encie, ale co 
z r o b i l i ?  O tem  niech raczą pam iętać 
kierow nicy polityki Koła.

Budżet oświaty.
u.

D rugą nanką, której pieczą zajm ują 
się gim nazya i zawsze zajmować się 
pow inny, je s t nauka hi.-toryi. I  tu tak ­
że m am y przeciw ników , tu  rów nież 
spotkać się m ożna bardzo często ze 
zdaniem, że wychow anie oparte na  h i­
storycznej podstaw ie samo przez się 
nie może służyć za kierownicę w  ży­
ciu dzisiejszem, a s ia ra  zasada R zy­
m ian : h istorya je s t nauczycielką życia 
— nieznpełnie ju ż  dziś je s t stosowną. 
Ale właśnie d la te g o , iż zdanie takie 
słyszym y, pow inm byśm y trzym ać się 
historycznego wykształcenia naszej mło­
dzieży. W  poznania dziejów znajdzie­
my najpew niejszą zaporę dla tych  usi­
łowań, jak ie  dzisiejszy św iat uw aża nie 
za historyczne zjawisko, lecz za  coś, 
oo dobrowolnie w każdej chw ili zm ie­
nić i przekształcić można.

Chciałbym  właśnie ze w zględu na

stosunki austryaokie jed n ą  zrobić uw a­
gę. .T a  przede wszy stkiem  m a h istorya 
dotyczącego ludu. narodu, szczepu, do 
jakiego kto należy, w ielaie znaczenie. 
Przez nankę h istory i należy wychowy­
wać młodzież — a  nie trzeba się przy- 

Ltem obawiać, że w ten  sposób uczuoia 
narodowe zostaną podniecone i nab iorą 
mocy. Przeciw nie. Sądzę, że nczucie 
n arodow e, rozw inięte przez stndyum  
dżpejów swego narodu, je s t najpew niej­
szą obroną przeciw  wszystkim  niwelu- 
jąeym  dążeniom  stronnictw  pragnących
przewrotu.

P rzed W 8tępnem i a to l i  w arunkam i do 
w szystkich tych  zm ian w szkołach śre­
dnich, zm ian  odpowiadających celowi i 
koniecznych, nie są jednak pisane roz­
porządzenia, lecz — co zupełnie słu­
sznie ju ż  poprzedni mówcy, a  zw ła­
szcza pp. dr. P ię tak  i B arw iński pod­
nieśli — pedagogiczne wykształcenie, 
czyli raczej może właściwość każdego 
nauczyciela, aby  był dobrym  pedago 
giem. Nie m ożna jednak zaprzeczyć, 
że właściwość ta  je s t raczej darem  wro­
dzonym, niż czemś przez naukę osią­
gnąć się dająeem , i nie w ierzę bynaj­
mniej, że m ożna kogoś, kto n ie m a 
tego naturalnego daru, sam ą tylko na­
uką pedagogii zrobić dobrym  pedago­
giem. T ak  samo, jak  gdyby  ktoś tw ie r­
dził, że przez naukę logiki m ożna ko­
goś nauczyć logicznie myśleć. Ale stu- 
dyum pedagoki je s t koniecznie potrze- 
bnem, a m o ż n o śc i o d d a w a n ia  się temn 
stadyum  brak specyalnie w Galicyi. 
f o  też, jako  poseł z G alicyi, najgorę­
cej przyłączam  się do życzenia, jak ie  
-właśnie w yraził mój szanow ny kolega 
prof. dr. P iętak.

K atedra pedagogiki n ie w ystarczy 
jednak, potrzebne są jeszcze ćw iczenia 
praktyczne i co do tego również zga­
dzam się z zapatryw aniam i p. dr. P ię­
taka, źe z w ielką byłoby to połączone 
korzyścią, gdyby  te  praktyczne ćwi- 
ozenia w pedagogice odbyw ały się w 
ozasie studyów ; inaczej bowiem byłyby 
niczem  innem, jak  eksperym entow aniem  
in  anima vili.

K ilku mówców, będących tego sa- 
:ife*gflwoo—i  ja -  .zapatryw ania, wyraziło 
‘ dziś rozmaite życzenia tyczące się szkół 
średnich i w ogóle nauki. Nie wdaję 
się w bliższe szczegóły, polecając je­
dnakże te  życzenia rozw adze p. m ini­
stra, pozwolę sobie na kilka uw ag. G a­
licyjski sejm i galicyjski W ydział kra 
jow y nie zaniedbują n igdy  zw racać u- 
wagi na to, jak ie  zm iany potrzebne są 
w poszczególnych zakładach w ycho - 
wawczych i które z n ich  kraj uw aża 
za konieczne. Otóż proszę p. m in istra  
— i sądzę, że n ie potrzebuję n a  to 
wcale kłaść nacisku — ażeby to  zawsze 
uważał za życzenie kraju.

Kw estyę uniw ersytetów  om awiał 
właśnie mój kolega dr. P ię tak , główny 
kładąc nacisk  na instrukeyę dotyczącą 
egzam inów  państwowych. Przyłączam  
się zupełnie do uw ag iego i popieram 
je  jak  najgoręcej.

J a k  przy każdej debacie, gdzie w 
grę wchodzą ważniejsze m om enty poli­
tyczne, tak  też i tu ta j wiele i szeroko

rozpraw iano o poszczególnych dążno­
ściach narodowych. P rzed  chw ilą wła­
śnie om awiane były  stosunki na Szlą­
sku, a to zarówno przez niem ieckiego 
posła z Opawy, ja k  i przez dwóch po­
słów czeskiej narodowości, a dotknął 
tych stosunków także poseł z mojej 
partyi, prof. Sokołowski. Jako  polski 
deputow any, poczuwam się do obo­
wiązku wypowiedzieć słów parę w tej 
spraw ie, a przede w szystkfęa* p ragnę 
nieco sprostować oświadozenie posła 
z Opawy.

Pow iedział on (czyta):
„Mamy na Szląsku nietylko niem ie­

cki, czeski i polski język , ale oprócz 
tych  jeszcze jed en , k tóry  je s t  czemś 
pośredniem  m iędzy czesk im i polskim, 
A ludzie m ówiący tym  języlciem — 
zw ani W asserpolakam i — nie rozum ie­
ją  w aszych gaze t an i em isaryuszów, 
k tórych  m iędzy lud w ysyłacie".

Zwracam  się tedy  do p. posła z tem  
jednem  py tan ia in : Jakżeż u tych t. 
zw. W asserpolaków stoi spraw a pol­
skiego ję z y k a ?  Możnaby z tego w no­
sić, że szanow ny p. poseł sądzi, iż oni 
po polska nie rozum ieją. Z apatryw a­
niu tem u m uszę stanowczo się sprze­
ciwić. Chciałbym odwieść p. posła od 
chęci stw orzenia na  Szląsku obok pol­
skiej i czeskiej jeszcze jak iejś trzeciej 
słow iańskiej narodowości i w zbogace­
nia w ten  sposób A ustryi w now ą n a ­
rodowość. Są różnice w dyalekcie, ale 
Słow ianie na  Szląsku są tylko albo 
Polakam i albo Czechami a różnica w 
dyalekcie nie pociąga za sobą różn i­
cy w narodowości.

P oruszyw szy ju ż  tę  kwestyę. m u ­
szę w ogóle z naszego stanow iska jako 
Polaków  zaznaczyć, że Polaków na 
Szląsku uw ażam y za naszych braci, za 
należących do polskiej narodowości i 
że także oni zaw sze się za tak ich  u- 
ważali. (Brawo.)

Że Szląsk zam ieszkują od niepa 
m iętnyeh czasów o tem  wie każdy, 
nad tem  więc nie po trzebu ję  się roz­
wodzić. Ze potrzebują ośw iaty i ż ą ­
dają je j, to się rozum ie samo przez 
się. Nie chcę rozbierać szczegółów i 
specyalnych żądań, w ogóle bowiem 
sądzę, że nie pora obecnie na  to. Niech 
mi będzie jed n ak  wolno zrobić ogó l­
ną uwagę, że my Polacy z Galicyi za­
wsze będziem y się s ta ra li i za obowią­
zek to sobie poczytyw ać b ęd z iem y : 
wspomagać i popierać k u ltu rn e  po­
trzeby  naszych braci na  Szląsku. 
(Brawo.)

N astępnie om aw ianym  był jeszcze 
stosunek poszczególnych narodowości 
do siebie na Bukowinie. To skłania 
m ię do zrobienia także kilka uw ag w 
tej kw estyi. Ludność polska nie je s t  
na Bukowinie stosunkow o tak  liczną 
jak  na Szląsku, gdzie stanow i trzecią  
część całego zaludnienia. N iem niej 
atoli nie u lega w ątpliw ości, że Polacy 
na B ukow inie także m ają swoje żąda­
n ia  i dążenia.

P. poseł z B ukow iny , br. Horm u- 
zaki om awiał tam tejsze stosunk i. O sta­
tecznie zaznaczył, że byłoby pożąda- 
nem zgodne w spółdziałanie w szystkich

narodowości na Bukowinie. Tego w ła 
śnie i my sobie życzymy. Do tego 
a to li ideału — jak  mi się zdaje — da­
leko nam  jeszcze. A jeśli mam moje 
zdanie o tem wypowiedzieć — a są­
dzę, że podzielą je  także moi tow arzy­
sze p arty jn i — to m niem am , że osią­
g nąć ten  ideał m ożna jedynie przez 
pewne ustępstw o ze strony  współple- 
m ieńców w łaśnie tego p. posła, k tó ry  

tern mówił.
S tan  ten  idealny nie p rzy jdzie  do 

sk u tk u  w inuy  sposób, jak  tylko przez 
spraw iedliw e uw zględnienie interesów  
w szystk ich  narodowości na  Bukowinie, 
a więc tak że  — czego sobie życzym y 
i to w pierw szej linii — interesów  na- 
rodowośoi polskiej.

P . poseł z Galicyi, prof. B arw iński, 
oprócz ogólnych uwag, dotyczących 
Galicyi a zaw ierających nader cenne 
wskazówki oo do nauki gospodar­
stw a rolnego, podniósł także specyal- 
ne życzenia ludu  rusk iego  w Galicyi. 
Odnośnie do tych  życzeń pragnąłbym  
na następujące rzeczy zw rócić uwagę. 
W iele z podniesionych tu  spraw  jest, 
o ile wiem, po części ju ż  w toku, a 
n iek tó re dotyczące ich okolieznośoi, o 
ile pam iętam , om aw iane były  w korni- 
syi budżetow ej i p. m in is te r ośw iaty  
p rzy ją ł n iek tó re życzenia bardzo p rz y ­
chylnie. Z mojej strony m ogę tylko 
szanownego p. posła zapew nić, że ja k  
dotąd nasz rząd  krajow y i nasza R ada 
szkolna krajow a — czem u p. poseł 
pewnie nie zaprzeczy — składały  do ­
wody przychylności dla ku ltu rn y ch  
dążeń ludu ruskiego, tak  samo i na 
przyszłość mogą liczyć R usini na po­
parcie swych słusznych żądań przez 
polskich posłów, o ile w porozum ie 
nin z przedstaw icielam i polskiej n a ro ­
dowości dążyć będą do zaspokojenia 
swych po trzeb  ku ltu rnych .

Obecnie przechodzę do pew nej sp ra ­
wy, k tó ra  ja k  zaw sze tak  i tym  r a ­
zem podniesioną tu  została ; je s t n ią 
kw estya nauk i w szkole ludowej a 
m ianow icie strona re lig ijna  nauki. N ie­
jed n o k ro tn ie  ju ż  m iałem  sposobność 
w ypow iadać zdanie moje w tej kw e­
sty] ; przypom nę tylko panem  mowę, 
- k tó r ą -  w iedziałem  przed  trzem a 
T aty  ja k  rów nież uw agi moje w czasie 
przeszłorocznej debaty  budżetow ej.

Ze względu na tę  okoliczność nale­
ży rozróżnić zasadnicze stanow isko 
poszczególnych g ru p . My byliśm y za­
wsze za ja k  najw iększą au tonom ią 
szkolnictw a ludowego, ale w obecnej 
chw ili, gdy nastąp iło  zbliżenie i koali- 
eya um iarkow anych stronn ictw , nie 
m ożem y w tej spraw ie staw iać w nio­
sków o w ybitnie po litycznym  ch ara­
kterze.

Co się tyczy  kw esty i nauczania re- 
lig ii i m oralności m am y uznanie — jak  
to n ieraz już  zaznaczyłem  — dla zasad 
posłów z praw ego c e n tru m ; z drugiej 
jed n ak  s trony  m usim y podnieść, ż e  z e  
w zględu na  zgodne postępowanie p ań ­
stw a i kościoła naw et p rzy  obeonie 
istniejących ustaw ach szkolnych mo-istn ie jący  cl* usuiwauu 
żliw ą je s t  w iększa i pożyteczna d z ia ­
łalność na poln nauki re lig ii i m oral-
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Za cudze winy.
Przez

Anatola Krzyżanowskiego.

[Ci%g dalszy.]

Głowa pułkownika w upokorzeniu 
pochylona, podniosła się nagle do góry.

_  Strzeż się, Auroro — zawołał po­
ważnie — byś nie przebrała miarki. 
Jeżeli majątek Stefci zmniejszył się, to 
stopniał on nie w moich, lecz w twoich 
rękach. Bóg świadkiem, iż jest to jed y ­
na słabość, jaką wyrzuca mi sumienie. 
Tak, słabość, brak woli i hartu . Ja, 
idący ze spokojem na kule nieprzyja­
cielskie, tobie się oprzeć nie umiałem... 
Potrzebowałaś dostatków, ekwipaży, dya- 
meatów, a ja  ci ich dać nie mogłem 
Wtedy to pam iętasz, użyłaś całego swe­
go uroku, całej sztuki. Byłaś znów 
słodka i tkliwa, jak niegdyś... po ślubie 
naszym ; obsypywałaś mię pieszczotami, 
dowodziłaś, i e m ajątek córki jest twoją 
również własnością.

A pan , jat  niewiniątko , uległeś 
tym prośbom — rzuciła sarkastycznie.

Zelski podniósł na nią głębokie, peł 
ne przejmującego bolu wejrzenie.

T ak , byłem dość słabym , dość 
podłym , aby im uledz. Broniłem s ię ; 
czułem , iż krok jeden po śliskiej tej 
drodze, strąci mnie w przepaść i wła­
snego pozbawi szacunku. Z pieszczot je ­

dnak, przeszłaś do gniewu ; groziłaś, że 
mię porzucisz, przysięgałaś, że nie ujrzę 
cię więcej , że wstydem okryjesz moje 
nazwisko. Z dwóch hańb, sądziłem nie­
szczęsny, iż wybieram mniejszą, że lepiej 
uczynię, ratując córce twej matkę, niż— 
pieniądze !

— A  to paradne — wybuchnęla ru 
dowłosa. — Więc ja  tylko jestem  winna, 
ja jestem  zbrodniarką, cudzego żądną 
grosza, a pan, niewiniątko nawiedzone 
dopustem Bożym, wystawiony jak świę­
ty Antoni na grzeszne pokuszenie, umia 
łeś jedynie tym mocom stawić czoło ?

— N ie , przeciwnie. Nie umiałem, 
Auroro — zawołał pułkownik, krzyżując 
na piersi drżące dłonie. — Nie potrafi 
łem oprzeć się pokusie, bo cię kochałem, 
ja  szaleniec, bo myśl utracenia cię i to 
utracenia w sposób podobny, do rozpa­
czy m przyprowadzała. Ty wiedziałaś 
o tem, a wyzyskując ślepe to, chorobli 
we uczucie, które Bóg za karę snać do 
serca mi rzucił, jak wosk miękki gięłaś 
mię w swej dłoni, pchając na bezdroża, 
zmuszając groźbą i pieszczotą do popeł­
nienia nikczemności nawet. Ja się nie 
bronię, nie uniewinniam ; wiem, ie po­
stąpiłem źle, lecz powtarzam, grzech mój 
leży w tem jedynie, że byłem za słaby. 
Groziłaś ucieczką, chciałem cię więc ra ­
tować na swój sposób; zniżyłem się do 
szalbierstwa, bo cię kochałem, kochałem 
jak potępieniec, jak skazaniec, któremu 
grożą co chwila wydarciem jego skarbu. 
Miłość odebiała mi rozum i wolę, upo­
dliła mię... .

Spowiedź ta, przez długie może tłu­

miona la ta , ciężko mu snać przyszła, 
wsparty bowiem o kolum nę, i mierzący 
żonę bolesnym wzrokiem, przy ostatnich 
wyrazach, głowę z jękiem  głuchem ku 
ziemi opuścił.

Przez chwilę, przykra zapanowała ci­
sza. Słowa jego wszakże, głębokim bó­
lem nacechowane, zamiast wzruszyć ru­
dowłosą piękność, rozdrażniły ją  tylko 
do tego stopnia, iż pozbawiona głosu 
na razie, z piersią szybkim wznoszoną 
oddechem , usiłowała pierwsze stłumić 
wzburzenie, poczem z ust jej karmino 
wych, zbielałych obecnie, wybiegła ga 
ma gryzącego śmiechu.

— Ha ha ha — wołała z palącą iro 
nią — pozwól, abym ci się przyjrzała 
Niech zobaczę, jak wygląda ofiara krwio­
żerczej miłości, która niby sęp chciwy 
łupu, szpony swe w niewinne zapuściła 
serce. Ha ha ha, ależ to widowisko go­
dne opłaty 1 Szkoda, żeś go nie pokazy­
wał za pieniądze. Byłoby nowe, poświę­
ceniem zdobyte źródło dochodu 1

Śmiech jej suchy urwał się nagle, a 
nóżka z siłą u derzyła o posadzkę.

— Dość tego — zawołała wzgardliwie. 
Nie sądź, że jestem  dzieckiem, które mo­
żna rozczulającem wzruszyć opowiada­
niem. Dosyć czczych frazesów ! Typ P°" 
laka, zawojowanego przez żonę, nie bu­
dzi już w spółczucia, boście go ośmie­
szyli i spospolitowali. Mówisz, żeś ule* 
gał przez miłość dla mnie, żeś spełniał 
me kaprysy, dlatego, żem piękna, a więc 
wstyd ci, wstyd tem większy, iż ty, męż­
czyzna , głowa dom u, nie miałeś dość 
woli, aby się oprzeć ponęcie czysto ze­

wnętrznej. Ulegałeś nie dlatego, żeś mię 
koeliał, że byłam ładną, lecz dlatego, ź-ś 
słaby !... Skarłowacenie ducha wypaliło 
wam mózgi i serca, pozostawiając zmy 
słowość tylko i chęć spokoju. Wyrzekłeś 
się własnej woli, bom piękna, gdybym 
jednak była brzydka, ulegałbyś tak sa 
mo, aby na mnie nie patrzeć, gdybym 
była dobrą, aby mnie nie zasmucać, gdy­
bym się okazała złą, aby w alki w domu 
nie sprowadzić. A któż ci bronił, zawo­
jować mnie naw zajem ? Gdzież męska 
godność i siła, gdzie wyższość, przed 
którą nie wahałabym się czoła ukorzyć? 
Liliputy moralne, doszliście już dziś do 
tego, iż nie wstydzicie się szukać na 
własną miernotę uniewinnienia w pan­
toflu żony!

I  wyprostowana, wspaniała, z rozdę- 
temi od wzburzenia nozdrzami, rzuci­
wszy mężowi wzgarliwe wejrzenie, zwró 
ciła się Lu drzwiom, trzaskając niemi 
z całej siły.

Żelski z głuchym jękiem głowę w dło­
niach ukrył.

II.
Bnrzliwa scena małżeńska byłaby w 

nnej kobiecie wyczerpała zapas energii,

dawały mu i tak przedsmak własnego 
upodlenia.

Bo i cóż miał robić? Kazać spako­
wać rzeczy i wyjechać? Ależ wiedział, 
że ona zostanie właśnie w takim razie, 
a rozdział ten nagły będzie się równał 
jawnemu i niepowetowanemu zerwaniu. 
Uwolniona z pod opieki męża, która 
wobec świata ratowała pozory, pani Żel- 
ska zakosztowawszy upajającej wolności 
nie będzie się w używaniu jej krępowała 
Wyjazd więc pułkownika znaczyłby to 
samo, co jawna seperacya, wywoływałby 
skandal, odebranie mu opieki nad pa­
sierbicą, składanie publiczne rachunków 
zarzut kradzieży, więzienie i hańbę!

Nieszczęsny skazaniec czuł to wszyst­
ko, wiedział do jakiej przepaści dopro­
wadziła go zaślepiona, poniżająca miłość 
ku żonie i własna słabość, której kon­
sekwencje musiał znosić teraz. Smagany 
też, poniewierany, pozostał, bo zerwanie 
kajdanów niewoli, groziło iemu więzie­
niem, jej hańbą, a obojgu śmiercią mo­
ralną.

Silniejsza natura chwyciłaby może 
za ostatni ratunek w położeniach bez 
wyjścia; pułkownikowi jednak , który 
niegdyś z pogodnem czołem szedł na 
setki luf wymierzonych ku sobie, dziś

ub też zbudziła poczucie niepodległości \kula dobroczynna nie przychodziła na

w a r zy sk ic h  i własnej niemocy, nie chcąc 
rozdrażniać pani Aurory ciągłą swą obe- 
CDOŚcią, którą ona za dozór b ra ła , tem 
częśchj szukał z a p o m n i e n i a  trosk swych, 
w partyi preferansa lub winta.

Rudowłosa piękność nie należała tym­
czasem do osób, któreby groźby na wiatr 
rzucały. Znając tchórzliwość męża przed 
skandalem i psią nieledwie wierność je ­
go, wiedziała kogo smaga. Przytem : ja 
tak chcę, było dla niej prawem najwyż- 
szem. Od dnia też następnego, Morecki 
stał się uieoddzielnym towarzyszem za­
baw jej i rozrywek, jednym ze stałych 
gości domu. Zalotna, nienasycona hoł­
dów, potrafiła ona owładnąć dorodnym 
chłopcem, stawiając go na czele nieod­
stępnych swych dworzan. Pan Artur zaś, 
tem łatwiej się poddawał złotym jej oko­
wom, iż jawne to wyróżnianie ze strony 
królowej sezonu, pochlebiało mu, a g ła ­
szcząc miłość własną, podnosiło go w o- 
czach innych towarzyszy.

Ciągłe spotykanie s ię , równe prawie 
życiu wspólnemu, więcej ieh tu zbliżyło 
w tydzień, niż zwykła znajomość miej­
ska w przeciągu paru miesięcy. Pani 
Aurora tłómaczyła sobie, iż szuka tylko 
zabicia nudów nałęczowskich, Morecki 
ubezpieczony, że ma do czynienia z me-

firn n a  nn  j  ■ _ •.  , _

w jej mężu. Pułkownik jednak, zgnębio­
ny, upokorzony własną niemocą, zanadto 
dobrze czuł, iż egzystencja ich cała wisi 
tylko na włosku pozorów, aby zrywając 
włosek ten, otwierać przed sobą prze­
paść ruiny i skandaiu, otwierać głębie 
wstydu, którego krople potajemnie pite,

myśl. Roztrzaskanie czaszki byłoby tak­
że skandalem, a on za nic nie chciał 
starganiem pierwszego ogniwa w pozo­
rach przyzwoitości, popchnąć żony na 
drogę, z której nie ma już powrotu.

Zycie więc płynęło dalej świetne i 
swobodne na pozór, a galernik praw to-

 X
żatka, że co za tem idzie n ik t go o kon­
kury nie posądzi, ani żenić się nie ka­
że, brnął coraz dalej, oplatany bezwie­
dnie urokiem, z pod którego nie próbo­
wał się nawet w jłam ae.

(C. d. n.)



nośoi. W tej m ierze  don iosłe  znacze­
nie m ają rozporządzen ia ad m in is tra ­
cy jne , k tóre, czego n ik t zaprzeczyć 
n ie może, do re lig ijnego  w ychow yw ania 
w iele p rzyczyn ić się mogą.

Pozostaje m i jeszcze do om ów ienia 
spraw a, k tó ra  jed n a  w łaściw ie ty lko  
do tego  ty tu łu  b udże tu  należy, m ia­
now icie o konserw ow aniu  i restau ra- 
cyi starych  zabytków  budow lanych. 
W tym  w zględzie uw ażam  życzenia 
dr. Sokołow skiego za zupełn ie u sp ra ­
w iedliw ione, a d a ty  w ykazane w p rz e ­
dłożeniu p rzekonają  panów , że Galioya 
m a pełne p raw o  do uw zg lędn ien ia  jej 
żądań.

Postarałem  się o poszczególne cy­
fry  z la t poprzednich . Otóż w o sta­
tn ich  la tach  z tego  ty tu łu  udzielono 
ty lko  3000 zł. na restau racyę starych 
budow li w B ieczu. Jeżeli policzym y, 
ile  rów nocześn ie z tego ty tu łu  w yda­
no n a  inne kraje , przekonam y się, że 
na  Galicyą n ie  w ypada naw et setna 
część ogólnie w ydanej sumy. Galicya 
b y ła  więo po macoszem u trak to w an ą ; 
nie czynię jed n ak  poprzedniem u m ini­
strow i ośw iaty  żadnyoh zarzutów , gdyż 
być może rekonstrukcya innych budo­
w li pam iątkow ych była bardziej n a ­
gląca. Koniecznem  je s t  ato li, by  k rz y ­
w da, k tó ra  w tej m ierzo Galicyi zo ­
stała w yrządzoną, ja k  najprędzej zo­
s ta ła  w ynagrodzoną i dlatego zapow ia­
dam, że w krótce żądania Galicyi będą 

rzedłożone m in istrow i ośw iaty, i do- 
am, że liczym y n a  pew no, iż żądania 

te  uw zględnione zostaną. W p ie rw ­
szym  rzędzie konieczną je s t  restau ra  
oya w kościele D om inikanów  w Kra 
kow ie, o k tó rą  n ie ty lko  m iasto K ra ­
ków  ale i kraj ca ły  s tę upom ina, n a ­
stęp n ie  w ażniejsza lecz i kosztow niej­
sza restau racya k a ted ry  na W aw elu. 
J e s t  to  h is to ry czn ie  najw ażn ie jszy  po­
m nik  w Galicyi, a posiada on nad to  i 
w ielką a rty sty czn ą  w artość. P r a c e , 
k tó re  dotychczas tam  podjęto, doko­
nan e  zostały  ofiarnością osób p ry w a­
tn y ch  lub  in s ty tu cy j. Teraz zaś spo­
dziew am y się, że na dokończenie re- 
s tau racy i dostarczą kraj i państw o 
środków .

A że m am y prawo żądać od p ań ­
stw a na ten  cel pomooy, nie u lega ża ­
dnej w ątp liw ości; w ystarczy zresztą, 
je że li p rzypom nę, jak ie  to sum y w y ­
dano n a  ka ted ry  w W iedn iu  i P radze, 
i n a  kościoły w Z agrzebiu , Spalato i 
w w ielu  innych  m iejscowościach.

Na tem  zakończył dr. P in iń sk i sw o­
je  przem ów ienie.
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Sprawozdanie
0 przedłożeniu walutoweni.

Lwów d. 29 kwietnia.
Ułożone przez p. Szczepanowskiogo 

sprawozdanie komisyi walutowej o usta­
wie dotyczącej w jkupna 200 mil. złr. 
not państwowych, mamy już przed sobą. 
Rozpoczyna się ono przypomnieniem wy­
padków, zaszłych od publikacyi nowej 
ustawy walutowej w r. 1892; omawia 
więc zastanowienie bicia monet sre­
brnych na prywatny rachunek, w Indyach 
zniesienie bilu Sherm ana w Stanach 
Zjednoczonych i wszystkie zmiany, które 
sprawiły, że srebro stało się towarem
1 że w handlu światowym tylko niektóre 
artykuły jak jedwab, ryż, herbata w ce­
nie swej od srebra są zależne. Teorety­
czny spór o walutę trwał wprawdzie dalej, 
ale fakty sprzeciwiły się wszystkim za­
powiedziom teoryi. Austryi udało się 
w 4 miesiącach zgromadzić 100 mil. zł. 
w złocie, a stopa procentowa wielkich 
europejskich banków emisyjnych żadnej 
nie uległa zmianie. Faktyczny bowiem 
przebieg wypadków w ypaił inaczej, ani­
żeli przypuszczano, zwłaszcza obawy 
bimetalistów zupełnie się nie sprawdziły. 
Po zastanowieniu bicia srebrnych monet 
w Indyach zapotrzebowanie srebra tamże 
stało się większe. Po zniesieniu bilu 
Sherm ana nastąpił w Stanach Zjedno­
czonych zamiast obawianego importu 
złota, eksport złota. W europejskich kra­
jach o walucie złotej zwiększyło się ró ­
wnież zapotrzebowanie srebra, lecz z po­
wodu nierozwiniętej jeszcze statystyki 
walutowej nie można wyciągać pewnych 
wniosków.

Wobec tego należy w polityce walu­
towej ostrożnie postępować. Ostatnie 
wielkie zmiany w polityce walutowej 
dokonane zostały w prawdne bez wstrzą- 
śnień, ale wypadki w Stanach Zjedno­
czonych ostrzegają, że dla targu pie­
niężnego nie ma nic niebezpieczniejsze­
go jak niepewność w stosunkach wa­
lutowych.

Rok 1893 był w ogóle rokiem kry­
tycznym dla wielu państw. Właśnie naj­
bogatsze państwa wykazują deficyt 
w budżecie. Tylko Austrya stanowi wy­
jątek, jakkolwiek ogólna kryzis i na jej 
budżet wpływ wywarła. Wpływ ten wy­
raził się najdobitniej na agio złota wobec 
ustawowej wartości pieniędzy. A że po­
chodził z zewnątrz, dowodzi ruch kursu 
renty, renta bowiem złota, która uloko­
wana jest za granicą, bardziej wysta­
wioną była na wpływ ogólnej kryzis, 
aniżeli renta koronowa.

W yrównanie kursu papierowej i zło­
tej pożyczki jest dziełem reformy wa­
luty. Wprawdzie zagraniczni wierzyciele 
krzywili się na zmniejszenie wskutek 
agia wysokości procentu od austryackiej 
srebrnej i papierowej renty i wiele tych 
papierów zwrócili Austryi, ale ponieważ 
spodziewać się należy, że wkrótce rela- 
cya 100 złr. = • 170 marek stanie się 
faktem, można być więc pewnym, że 
renta srebrna znowu pójdzie w górę.

Sprawozdanie omawia następnie pro- 
dukcyę złota, wskazuje na wielki wzrost 
produkcyi złota w ostatnich latach i 
wzmożenie się zapasu złota w central­
nych bankach. Austrya rozporządza obe­
cnie 800 mil. koronami złota. Ponieważ 
jednak rząd austryacki ma prawo zgro­
madzić jeszcze za 180 mil. a rząd wę­

gierski za 24 mil. złota, przeto zapas 
złota w Austryi doprowadzonym być 
może do m iliarda koron. Gdy zaś w Au­
stryi maksymalna granica wszystkich 
pieniędzy obiegowych oznaczona jest 
na 2 miliardy koron, powyższy zapas 
złota reprezentować będzie 50%  całego 
obrotu obiegowego. W ten sposób n a j­
większa część pracy została dokonaną 
i jeżeli regulacyi waluty austryackiej 
stoją jeszcze jakie trudności na prze­
szkodzie, z pewnością nie jest nią tru 
dność zgromadzenia złota.

W dalszym ciągu omawia sprawozda­
nie agitacye i teorye bimetalistów. Na 
praktycznym przykładzie Indyj wykazuje, 
że w ekonomii państwowej kwestya wa­
luty nie je -t czynnikiem najgłówniejszym 
i zbija wywody bimetalistów. Omawia 
dalej konieczne przyczyny, które spro­
wadziły zdeprecyonowanie srebra. Uczy­
niono bimetalizm punktem wyjścia całej 
gospodarczej polityki, gdy przecież w tej 
mierze rozstrzygają zupełnie inne czyn­
niki, a z pewnością już w interesie rol­
nictwa nie leży powodzenie jego wiązać 
z kwestya bimetalizmu, i tak zamiast w 
polityce agrarnej zajmywaó się kwestya- 
mi możliwemi do rozwiązania, wprowa­
dzać do niej kwestyę tak trudną do roz­
wiązania jak ogólne rozbrojenie lub po­
kój światowy. Należy raczej zająć się sa- 
memi zagadnieniami austryackiej polity­
ki walutowej.

Sprawozdanie zajmuje się następnie 
poszczególnemi zarzutam i, czynionemi 
ustawie o regulacyi waluty, omawia dzia­
łalność banku austro-węgierskiego w o- 
statnich 3 latach i broni go. Sprawo­
zdanie kończy się zapewnieniem, że 
przedłożenie rządowe jes t dalszym krokem 
na drodze regulacyi waluty i wzmacnia 
zaufanie w siły p a ń s tw o w e  i dlatego wy­
raża nadzieję, że przez Iz b ę  posłów przy- 
jętem  zostanie.

(P. R. Patrz telegraficzne sprawozda­
nie z wczorajszego posiedzenia komisyi 
walutowej).

K0RESP0NDENCYE.
P a ry ż  d. 25. kw ietnia.

(Co Paryżanie piją ?)
W edle francuskich ustaw , sprzeda­

jący  wino fałszow ane karany być w i­
nien surow ą grzyw ną i prócz tego ska- 
znjący go w yrok publikow any być m a 
dla przestrogi, na koszt oszusta, w k il­
ku dziennikach i rozlepiany po m urach. 
Chyba, że fałszerz oszustem  nie jest, 
co w tedy się zdarza, gdy ostrzegł pu ­
bliczność z góry, jak i sprzedaje towar. 
Otóż we w szystkich handlaoh win, za­
jazdach, szynkach  itp. całej F ran cy i, 
wisi skrom nie w półcienia umieszczona 
drukow ana tablica z następującym  na­
pisem : „W szystkie w ina m ieszane są
z wodą, a nazw y wódek, likierów , na­
lewek itd. są dow olne1'. Sprzedający 
zaklinają się, że do w ina wody n ie do­
dali ni k ro p li; sprzedają je jak  je  P an  
Bóg stworzył, a producent p rzysła ł; 
dla wszelkiego tylko bezpieczeństwa 
wywiesili ową tablicę, od wypadku... 
A nuż ochrzcił wino sam producent?... 
Przezorność ta  nie je s t zbyteczną, gdyż 
analiza w ykazuje regu larn ie  obecność 
tej przym ieszki „niem iłej w bntach, cóż 
dopiero — w gard le11.

K to wody dolał ? P roducent odpo­
wiedź ma gotow ą : czyż m ożna przy­
puszczać, bym jej był dolał ja  i n a ra ­
żał się na  wysoką opłatę m iejską n ie­
tylko od w ina, aie i od w ody? P ozo­
staje więc ty lko  a lte rn a ty w a : albo
przyjąć, tłóm aczącą wszystko, hipotezę 
ową potopową, albo przypuszczać, że 
dolewają wody kolejno wszyscy, przez 
k tórych tylko ręce wino przechodzi: 
od producenta do szynkarza.

Posądzenie tak ie  obrazą je s t dla wi- 
n ia rz y ; mieliśm y tego dowód świeżo, 
gdy w Temps pojaw iło się s tudyum  nad 
sprzedaw anem  w Paryżu  winem . Autor 
zastanaw iał się nad tem, jak  kupcy 
sprzedaw ać mogą litr po 45 ctm ., kiedy 
wino najtańsze, kosztujące na południu 
F ran cy i po 15 ctm. litr, wypada w Pa 
ryżu, z wliczeniem w szystkich kosztów 
i opłat, na 70 ctm . W ypow iedział w ięc 
wprost zarzut, że szynkarze wino fa ł­
szują i oburzał się przedew szystkiem  
na to, że pod osłoną wiszącej gdzieś w 
kącie tablicy, wspominające^ o wodzie, 
błyszczy ogrom ny nap is: „W ino n a tu ­
ra ln e11.

Dotknięci do żyw ego w iniarze nie 
pozostali dłużnym i odpowiedzi. P osia­
dają oni w łasny organ — dziennik, k tó ­
ry  w ziął sobie za zadanie obronę ich 
interesów  — i w  nim  dostała się  re ­
daktorow i Temps odprawa, której od­
m ówić niepodobna oryginalności. Prze­
wodnia jej myśl następująca : gołosło­
wnie, bez dowodu posądzać w iniarzy  
paryskich o fałszerstwo — lekkom yślnie 
jes t i brzydko. J a k i dowód podaje 
Temps ? — Pośredni, oparty na p ra ­
wd ^podobieństwie. Otóż niech wie, że 
w iniarze bez żadnej obaw y oczekują 
wszelkich ankiet, śledztw i dochodzeń; 
n ik t  udowodnić im  nie jest w  stanie, 
że oni wino fałszowali. Zaozerpnął pod 
tym  względem  ów dziennik zdania rze­
czoznawców i tak  jest tego pew ny, że 
radzi naw et h and larzom , którym by 
„przez om yłkę“ w ydarzyło się nalać do 
beczki wody, bo n igdy  do tego sie n ie 
przyznaw ali, a przeciw nie, na jego od­
powiedzialność, w szelkie tego rodzaju 
posądzenia nazyw ali potw arzą.

Z arzut, że za 45 ctm . w ina n a tu ­
ralnego sprzedaw ać nie są w stan ie , 
zam iast ich upokarzać , p rze jm u je  w i­
n iarzy  d u m ą: „Tak je s t ,  n ie ty lko , że
n ajtań sze  wm o kosztow aóby w P ary żu  
w inno 60 ctm ., ale, co w ięcej, b y łb y  
to  g a tu n ek  znaoznie gorszy od tego , 
k tó ry  sprzedajem y po 46 ctm . 1 Wino 
m łode, z południa, n ie m a dość s iły  
i n ieprzy jem ne je s t  w s m a k u ; n ie  
p iłby  go robo tn ik  parysk i, naw ykły  
dw a ra zy  dziennie wypić najm niej po 
pół b u te lk i wina silnego i sm acznego. 
Wina tak iego  tan iego  n ie  m a i d a je ­

GAZETA NARODOWA z Niedzi

m y ludności p racującej to, czego p ra ­
g n ie  i po cenach, ja k ie  je j  dogadzają. 
M niejsza o to, jakeśm y cel ten osią 
gnęli, skoro w szelkich rozbiorów  ch e ­
m icznych naszego „w in a“ oczekujem y 
z sum ieniem  czystem  1“

F ilip ika  ta  nie rozbroiła dz ienn ika­
rzy, przenoszących czystość w ina nad  
czystość sum ienia handlarzy  i n iek tó­
rzy z nich posunęli niedyskrecyę aż 
do podania recepty, jak  „tw orzy się“ 
ten  trunek , którym  w iniarze uszczęśli­
w iają paryską ludność. Tajem nica pole­
ga, p rzy  najlepszej odm ianie tego tru n ­
ku, na m ięszaniu dw óch dobranych g a ­
tunków  w ina silnie alkoholioznego i 
dolewaniu potem  wody, aż osiągnie się 
przecięcie, dozwalające n a  sprzedaw a­
nie tego płynu po 45 ctm . — z zyskiem. 
Gorsze odm iany powstają, dzięki prze­
m yślności ich twórców i chemicznem u 
tychże w ykształceniu, bez najm niejszej 
domieszki winnej. Ś rednie rob i się z 
rodzenków , a w szystkie sprzedaje się 
z zyskiem  i sum ieniem  czystem , ku za­
dowoleniu konsum entów , w ięc do ża ­
dnej zm iany powodu nie ma.

B B n a = a a s B B = B B s n ) B n i k .

K R O N I K A .
Lwów dnia 28 kwietnia.

M i a n o w a n i a .  P rzydzielony  tym czasow a 
do służby przy kraj. radzie  szkolnej w Kra­
kowie profesor tam tejszej szkoły realnej 
M ieoz. M odest Zaleski, o trzym ał ty tu ł radcy 
szkolnego.

P rzen iesien ia . P. namiestnik przeniósł 
praktykanta konceptowego namiestnictwa, 
Wincentego Przybysławskiego, z Kosowa do 
Stryja.

Wiadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać.: Kooperatorem 
administr. in  spirit. w Złotnikach ustano­
wiony ks. Jan Zagórzyńeki, adm. w Duna-
jowie.

Dyecezya przemyska: Administratorem
w Baligrodzie zamianowany ks. Jan Pacu­
ła, koop'. w Tyrawie wołoskiej. — Apliko­
wany na koop. do Tyrawy wołoskiej ks. Ka­
rol GiesBing, czasowy deficyent.

Dyecezya krakowska: Instytucję kano­
niczną na probostwo w Kozach otrzymał ks. 
Łabay, dotychczasowy wikary katedr.. Admi­
nistratorem parafii w Krzywaczce ustano­
wiony ks. Zastawniak, dotych. koop. w Wie­
liczce. — Przeniesieni: ks. Jan  Wcisło,
adm. w Kozach na koop. do Wieliczki; ks 
Wojciech Dudziński, eksp w Gilowicach na 
koop. do Skawiny; ks. Ludwik Olszański, 
koop. ze Skawiny na ekspozyturę do Gilo­
wic; ks. M. Rottermund z Szaflar do No­
wego Bystrego.

Prezenta. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo re- 
giae collationis w Zabierzowie, ks. Fran­
ciszkowi Krupnikowi, koadjutorowi w Ko- 
socicach.

ś l u b  p. Władysława Łukasiewicza z 
panną Eugenią Nowicką, odbędzie się duła 
28. kwietnia b. r. o godzinie 8 w'‘cezarem 
w kościele 00. Dominikanów.

W adm inistr. Gaz. Nar. z łożon o  
na dar dla JE. ks. »rc. Issakow icza : 
Członkowie Resursy w Stryju pp.: Wilhelm 
Schayer z siostrą i córką 3 Korony, F ran ­
ciszek Piszczek z żoną 2 korony, Adam 
Schneider, Izydor Bernfeld, Antoni Buezow- 
ski, Józef Chrzanowski, Edward Schirmer, 
Antoni Hoffman, Kazimierz Zdański, Wilhelm 
Jonas, Aleksander Spolski, dr. Józef Bylina, 
Marcin Grabowski, Zygmunt Zatwarnicki, 
Ludwik Bartkiewicz, Karol Epler, Edmund 
Opolski, Antoni ObertyńsKi, Stanisław Ma­
jewski, Jan Witkiewicz, Bertold Wolski, Jan 
Łaba, Karol Ullman. Aleksander Berwid 
Ignacy Kaszycki i Alfred Liszka po 1 koro­
nie, Stanisław Dienst z żoną, Alfred hr. Po 
niński i Mieczysław Kotowski z żoi.ą p0 2 
korony, Oskar i Karolina Sehnellowie z Fir 
lejówki 2 korony, Stanisław, Ludwika i 
Eleonora Zwolscy z Bryniec po 1 koronie, 
Rudolfowa i Krzysztofowiczowie z Załucza 
4 korony.

R zucanie k a ln m n ij .  Przyzwyczailiśmy 
się do tego, że tutejszy orgau Landerbanku 
popiera zawsze tych tylko, którzy są u wła­
dzy albo mają się jej niebawem dorwać 
Praktyka ta atoli była zastosowywapą tylko 
do naszej dzielnicy i do stosunków rozgry­
wających się we Wiedniu. Obecnie przenio­
sła się i na Poznańskie. Oto w nrze 97 
organu Landerbanku czytamy o wyborze hr. 
Ponińskiego z Wrześni w miejsce p. Ko- 
ścielskiego, który mandat złożył co nastę­
puje: „Kujawiacy cieszą się, że będą mieli 
posła, który nie dla orderów lecz obrony 
Polaków i polskości zasiadać będzie w Ber­
linie11. Jakiem prawem organ Landerbanku 
w tak krótki sposób zadecydował o długo­
letniej działalności poselskiej p. Kościelskie- 
go, która niewątpliwie przedewszystki.m 
odnosiła się zawsze do obrony polskości i 
która wiele pożytku sprawie naszej przynio­
sła. P. Kościelski był jak wiadomo jednym 
z najwpływowszych posłów — a wpływu 
swego nie dla siebie używał. Ten zarzut 
organu Landerbanku, skierowany przeciw 
p. Kościelskiem u, uważaliśmy za konieczne 
odeprzeć, — co się zaś tyczy kwestyi orde­
ru, to jakkolwiek ze zdumieniem dowiedzie­
liśmy się o niechęci Przeglądu ku orde­
rom, to jednak przyjmujemy to do wiado­
mości w nadziei, że i na przyszłość pismo 
wspomniane tę sarnę miarę stóiowaó będzie.

Odznaki dla b urm istrzów  w ię­
k szych  m iast. Rady miejskie większych 
miast w Austryi, a w naszym kraju Rada 
miasta Lwowa, uchwaliły honorowe odznaki 
dla swych burmistrzów, które nosió mają 
podczas uroczystości. Galie. Wydział krajo­
wy zastanawiał się właśnie nad tem, że za­
chodzą często wypadki, w których burmistrz 
zmuszony jest występować z urzędu publi­
cznie, jak np. przy pożarach, zgromadze­
niach i w innych wypadkach wykonywania 
policyi miejscowej, i przyszedł do przeko­
nania, że w podobnych razach koniecznem 
Jest, aby każdy wiedział, że osoba, która 
przemawia i  zarządzenia wydaje, jest bur­
mistrzem, któremu się uszanowanie i po­
słuch należy. Wydział krajowy uchwalił te­
dy wystosować w tej sprawie okólnik do 
tych 30 większych miast w kraju, w któ­
rych obowiązuje ustawa gminna z roku 1889.

i podnosi w nim, że w krajach zachodniej 
Europy już dawno obmyślano odznakę, po 
której każdy poznać może, że osoba, która 
występuje, jest naczelnikiem gminy, spełnia­
jącym funkeye urzędowe, i że każde sprze­
ciwienie się jego zarządzeniom będzie suro­
wo karane. Tą odznaką jest szarfa. W au­
stryi uchwaliły Rady miejskie większych 
miast odznaki dla swych burmistrzów (złoty 
łańcuch), te jednak odznaki przeznaczone są 
jedynie do wystąpień uroczystych, a nie 
przy wykonywaniu policyi miejskiej. Wy­
dział krajowy porusza tedy myśl, czy nie 
byłoby na czasie, ażeby Rady miejskie 30 
większych miast, podlegających ustawie 
gminnej z roku 1889 uchwaliły dla swych 
burmistrzów, względniu ich zastępców w ra­
zie urzędowania, możliwie jednolite odznaki. 
Czy poruszona myśl ma wejść w wykona­
nie, to pozostawił Wydział krajowy w zu­
pełności ocenieniu magistratów i Rad miej • 
skich. Odpis powyższego okólnika uchwalił 
Wydział krajowy zakomunikować także ma 
gistratom miast Lwowa i Krakowa.

Pow szechna w ystaw a kraj owa 1894. 
Ruch na placu wystawy potęguje się teraz 
z każdą chwilą, armia robotnicza powiększa 
się stale, przybywają z daleka i z bliska 
świeże pracowników oddziały. Kiedy maru­
derzy kwapią się jeszcze około wznoszenia 
-zaprojektowanych w ostatnim momencie bu- 
-dowli, inni wyposażają już pawilony swoje 
uroezystemi szaty. Liczne pociągi kolei wy­
stawowej zwożą materyały drzewne i okazy. 
Parskają parą i dymem lokomotywy, odzy­
wają się ostrzegawcze okrzyki zwrotniczych. 
Na przybyły ładunek rzuca się zastęp służ­
by spedycyjnej i roznosi go po całym pla­
cu. Dokoła brzmi ostra komenda nadzor­
ców, jęczą elektryczne dzwonki na tle akom­
paniamentu z huku młotów, świstu siekier, 
zgrzytu pił — słowem charakterystyczna 
symfonia wystawowa nie milknie od rana 
do późnego mroku o którym światło ele­
ktryczne zapóźnionym ułatwia robotę. Zdzia­
łano ogrom, ogrom wszakże pozostaje je­
szcze do zdziałania. Nikt mimo to z ol­
brzymiej wystawowej falangi nie traci otu­
chy, iż rzecz cała doczeka się w oznaczo­
nym czasie ukończenia. Jeden i ten sam 
ailuy duch ożywia sztab i podkomendnych. 
Inżynier wystawy hr. Łubieński i jej aiohi- 
tekt p. Skowron są bezustannie na placu. 
Obraduje też często wydział budowlany, 
zwiedza budowle w ciągu roku dźwignięte, 
bada czy i o ile nie ucierpiały od z<-bzŁ.• 
rocznej słoty i zimy, wydaje stosowne roz­
porządzenia. Dokonane już przeniesienie biur 
dyrekcyi na wzgórze wystawowe wpłynie 
też niemało na przyspieszenie akcyi. W 
dniu wczorajszym rozebrano starą bramę 
od parku stryjskiego i zabrano się do bu­
dowy nowej. Brama główna p. Gorgolew- 
skiego zbliża się ku końcowi. Terasa przed 
pałacem sztuki, wiodąca do parku, zapo­
wiada się efektownie. Pawilon amerykański 
wyrósł po amerykańsku, jak z pod ziemi. 
Pp. Piotrowicz i Szuman zaawansowali się 
już z imponującą budowlą mauzoleum Ma­
tejki. Teraz przyjdzie kolej na p. Lewiń­
skiego, który zapełnić ma żelazną konstru- 
kcyę ścianami. Precyzya w wykończeniu 
szczegółów pawilonu arcyksięcia Albrechta 
obudzą zdziwienie. Trzecia cieplarnia goto­
wa; pierwsza z nich znana już dobrze 
zwiedzającej publiczności znalazła nabywcę 
w osobie hr. Badeniego. W robotach ogro 
dniczych zauważyć się daje kozzystny po 
stęp. Gmach przemysłowy jest starannie 
wewnątrz porządkowany. Ann-x jego sięga 
dachu. Wielu wystawców nadsyła tu gablo 
ty i witryny. Roboty około zabudowania po­
toków górskich zatrzymują każdego prze 
chodnia. Malowniczo poczyna przedstawiać 
się akwaryum. Ronda szkółek leśnych  pra 
wie na ukończeniu. Niepodal wytyczono tra­
sę dla kolei drutowej, która w powietrzu 
przeniesie zwiedzających z tej striny wy­
stawy do parku stryjskiego na pole etno­
graficzne. Tu dwór szlachecki jaśnieje już 
z daleka. Liezbę budowli włościańskich po­
większą chata krakowska i mazurska. W 
tej ostatniej zamieszka zdun, który proce 
der swój prowadzić będzie podczas wysta­
wy. Trudna bndowla boiska dla „Sokołów11 
spoczęła w doświadczonych rękach p. Mulle­
ra, który prowadzi ją z uznania godną e- 
nergią. Pomimo zamknięcia terminu zgło­
szeń, płyną one jeszcze obficie, co dyrekcyę 
przyprawia o kłopot niemały — potrzeba 
wciąż „rozszerzać domku ściany11.

Ostatnim posiedzeniom dyrekcyi i wy­
działu budowlanego przewodniczył prezes 
wystawy ks. Sapieha.

W działa starożytnym wystawy krajowej 
który sądząc z ogłoszeń i przyrzeczeń zapo­
wiada się bogato i świetnie, rozpoczęły się 
już prace około inttalacyi. Dyrekcya wysta 
wy zwraca się t dy z najusilniejszą prośbą 
do wszystkich osób, które albo już zgłosiły 
zabytki albo bez uprzedniego zgłoszenia je­
szcze teraz gotowe są powimyć starożytne 
przedmioty swego posiadania na czas wy­
stawy, aby raczyły wysyłać je jak najspie­
szniej, ile mośności bezzwłocznie, a to dla 
ułatwienia wielce żmudnej pracy rozmie­
szczenia i katalagowania okazów. Nawet 
cudzoziemcy posiadający zabytki historyczne 
polskie nadesłali je już do Lwowa, tem 
bardziej więc spodziewać się należy, że 
przedmioty zgłoszone w kraju i przez swo­
ich, nadejdą wcześnie na plac wystawy. 
Biuro wystawy starożytnej jest już otwarte 
w pałacu sztnki i czynne jest codziennie z 
wyjątkiem świąt i niedziel od godziny 9 
do 12 rano, tak, że ci wszyscy, którzy wo­
lą oddaó zabytki osobiście, mogą je w tych 
godzinach wręczać upoważnionym do odbio­
ru i kwitowania funkeyonaryuszom biura.

Zapowiedziane na 29. bm. posiedzenie 
sekcyi XIX. odbędzie się nie o godzinie 11 
lecz o 10 rano w Kasie Ossczędności.

Od komisyi kwaterunkowej otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
Wobec tendencyjnie rozsiewanych wieści, 
że od opłat za mieszkania, które przyjezdni 
na wystawę właścicielom mieszkań uiszczać 
mają, biuro kwaterunkowo jedną trzecią 

••część pobierać będzie dla siebie, oświadcza­
my kategorycznie, że oprócz wpisowego w 
kwocie 2 zł. w. a. od właścicieli mieszkań, 
żadnych innych opłat pobierać się nie bę­
dzie, i że członkowie komisyi kwaterunko­
wej w poczuciu obywatelskiego obowiązku 
spełniają czynności swoje bezinteresownie. 
Dyrektor wystawy: Marchwicki. Przewo­
dniczący sekcyi kwaterunkowej: W, B u g - 
nowski.

i dnia 29. Kwietnia 1894. Nr. 98.

M uzyki wojskow e przegrywać będą 
we Lwowie w miesiącu maju w następują­
cym porządku: Dnia 1. (pułk 30.) przed
gmachem namiestnictwa, dnia 4. (p. 24.), 
d. 11 (p. 80.), d. 18. (p. 30.), d. 25. (p. 
55.) w Ogrodzie miejskim, d. 8. (p. 55.) 
na Strzelnicy miejskiej, d. 15. (p. 24.) na 
Górze zamkowej, d. 22. (p. 80.), d. 29. 
(p. 24.) przed komendą korpuśną. Początek
0 godz. 5 min. 30.

N a Strzeln icy  odbędzie się jutro wal­
ne zgromadzenie członków o godzinie 3 po­
południu.

Zapiski policyjne. Z mieszkania Te­
resy Szczupaj, żony ślusarza, ul. Kościopal- 
na 1. 19. skradziono kilka sznurków korali 
wartości 250 zł. — Deponowano w biurze 
inspekcyjnem książkę francuską p. t. Trop 
Belle, znalezioną Da ulicy Gródeckiej i czar­
ny metalowy zegarek w j. dnej kopercie zna­
leziony na ul. Halickiej. — Pni Maryi br. 
Hagenowej skradziono z powozu stojącego 
przed hotelem George’a czarny jedwabny pa­
rasol z rączką szyldkretową. — Pani S. H. 
żona urzędnika kolejowego, mieszkająca przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 7 doniosła policyi, że 
od dni kilku p. T. wraz z Bwyin synem, 
mieszkający w sąsiedniej kamienicy strzela­
ją z flobertu do jej kur w ogrodzie się znaj­
dujących i ubili kilka sztuk. W ogrodzie 
tym bawią się dzieci, łatwo więc sport ten 
staćby się mógł przyczyną wypadku. — A- 
jent Spang przytrzymał wczoraj w nocy Eu­
geniusza Czyczyłowicza, kursora z biura 
wywiadowczego Bogusława Biedemajera, 
który w Rynku pod 1. 28 zerwał szyld z 
napisem „Narodowe biuro sług". Czyczyło- 
wieza oddano do aresztów policyjnych.

Kop G nie w ie lick ie . Jak corocznie w 
oba dni Zielonych świąt, t j. 13. i 14. ma­
ja odbędzie się gremialne zwiedzanie sła­
wnych naszych kopalń wielickich przy rzę- 
sistem oświetleniu i ogDiach sztucznych.

3 Io rd erca  ks. A rdana, Zygmunt Ho­
szowski, usiłował 23. bm. o godz. 11. przed 
południem poderżnąć sobie gardło nożykiem. 
Polerżnął on sobie już gardło z jednej i 
drugiej strony, jeduakże samej krtani nie 
zdołał jeszcze przeciąć. Porozcinał sobie tak­
że żyły na rękach. Nadzorca więzienny za­
wiadomił o tem zaraz sąd i lekarzy sądo­
wych, którzy pozaszywali mu rany, oświad­
czając, że nie grozi jego życiu niebezpie 
czeństwo, dodali jednak, że gdyby straż nie 
była wczas przeszkodziła Hoszowskiemu, to 
już samo przecięcie żył mogłoby sprowadzić 
śmierć. Ojciec jogo ma być emerytowanym 
urzędnikiem austryackim. Morderca był słu­
chaczem fakultetu prawniczego i jako taki 
służył jeden rok w wojsku jako ooliotnik. 
Wychowany w dostatkach, nie lubiał zaj­
mować się niczem i stał się wrogiem ka­
żdego, który zwracał uwagę za jego hula­
szcze i próżniacze życie.

Skutkiem usiłowaDego samobójstwa Ho­
szowskiego, prezydent sądu przedsięwziąć 
kazał wszystkie środki ostrożności celem 
unieiui żliwienia na przyszłość powtórzenia 
się takiego zamachu na własne życie ze 
strony mordercy. Ponieważ Hoszowski skut­
kiem zeznań swojej kochanki przyznał się 
szczegółowo do winy, ukończono już śledz­
two i odesłano akta do prokuratoryi celem 
wygotowania aktu oskarżenia. Hoszowski 
oskarżony będzie o zamordowanie ks. Ar- 
dana i o usiłowane morderstwo na osobie 
swojej ko< hank i B adzice m ordercy opuścili 
skutkiem zbrodni popełnionej przez syna na 
zawsze Galicyę, pozostawiwszy jednemu z 
adwokatów pełnomocnictwo co do sprzedaży 
dóbr Cyków. Ostataczna rozprawa przed są­
d e m  przysięgłych odbyć s;ę ma w maju.

Slub cywilny. W Czerniowcach odbył 
się w ubiegłą niedzielę wobec prezydenta 
miasta, w magistracie, ślub cywilny auskul- 
tanta sądowego Izajasza Munteana z panną 
Olgą Maug, córką gr. oryentalnego parodia 
z Kliwodyna. Państwo młodzi oboje należą 
do grecko-oryentalnego wyznania. Powodem 
cywilnego ślubu była okoliczność, iż konsy- 
storz oryentalny odmówił ślubu kościelnego 
z przyczyny bliskiego pokrewieństwa między 
narzeczonymi.

P ierw szy  maja w W iedniu. D nia 
1. maja odbędzie się w rozmaitych okrę­
gach Wiednia 24 socjalno demokratycznych 
zgromadzeń. Na porządku dziennym będą 
obrady nad ośmiogodzinnym dniem pracy i 
równem, powszechnem i bezpośredniem pra­
wem wyborczem. Rezolucya, która przed 
stawiona będzie zgromadzeniom do przyję­
cia, domaga się ośmiogodzinnego dnia pra­
cy we wrzystkieh gałęziach przemysłu, u- 
stanowienia 36-godzirnego spoczynku nie­
dzielnego, zabezpieczenia prawa koalicyi 
pizez zniesienie ograniczeń w obecDie obo­
wiązującej ustawie o związkach i stowarzy­
szeniach, surowego karania przeciwnego u- 
stawie tamowania walki o płace przez or­
gany urzędowe, oraz zupełnej wolności pra 
sy. Zarządzenie, wydane przez kierownictwu 
socjalno - demokraty czuego stronnictwa na 
dzień 1. maja, wyzuacza poszczególnym koi- 
poracyom robotniczym lokale w Praterze do 
odbycia zgromadzeń, daje wskazówki co do 
utr3ymania porządku na drodze do Pratt-ru
1 przy powrocie stamtąd, względnie co do 
utrzymania porządku w poszczególnych go­
spodach i zaleca, aby każde zaburzenie po­
rządku było przytłumiane z umiarkowaniem, 
ale i z energią. Gdyby spokojne rady nie 
pomogły, wówczas burzyciele porządku ma­
ję być usunięci z szeregów. Powrót z Pra- 
teru ma się skończyć z nastaniem zmroku. 
W końcu zwraca okólnik uwagę, aby kie­
rownicy zgromadzeń zachowywali się wobec 
organów władzy z uprzejmością 1 umiarko­
waniem. Odezwa, wydana przez namiestni­
ka z powodu zapowiedzianego święta robo­
tniczego oznajmia, że zawieszenie pracy bez 
zezwolenia pracodawców jest niedozwolone, 
a jako przewidziane ustawą złamanie kon­
traktu może za sobą pociągnąć ewentualnie 
wydalenie ze służby. Odezwa ostrzega robo­
tników dla ich dobra najusilniej przed sa­
mo wolnem zawieszeniem pracy, a szczegól­
niej przed wybrykami, które będą jak naj­
surowiej tłumione. Z powodu, że parlament 
obecnie jest zebrany, nie będą dozwolone 
publiczne pochody ani w Wiedniu, ani w 
okolicy, a ze względu na inne okoliczności, 
nie będą one dozwolone także w innych 
miejscowościach. Poczyniono też wszelkie 
zarządzenia, aby skutecznie wystąpić przeciw 
ewentualnym zaburzeniom porządku.

Aresztow anie barona Posslngera. 
Ludwik baron Possinger, syn byłego kie­
rownika namiestnictwa galioyjskisgo, a na

stępnie namiestnika Austryi dolnrj, został 
wczoraj w Wiedniu aresztowany. Już przed 
czterema laty pozaciągał młody Possinger 
w rozmaity sposób długi, które dojść miały 
do 80.000 zł. i umknął podobno do Ame­
ryki. Władze austryackie od tego czasu śle­
dziły go, ale nie można było go pojmać. 
Przed kilku dniami powrócił Possinger do 
Wiednia, a dyrekcya policyi, dowied iawszy 
się o tem, zarządziła jego aresztowanie. 
Już przed kilku laty ojciec Possinger po­
święcił znaczną część swego majątku dla 
spłacenia długów syna, lecz nie powiodło 
mu się zwrócić go z drogi lekkomyślnego 
życia, Ludwik Possinger ma lat 35, przed 
swoją ucieczką pozostawał krótko w służbie 
państwowej, z której jednak z powodu dłu­
gów musiał ustąpić. Po przyaresztowaniu 
został Possiuger przesłuchany w dyrekcyi 
policyi, a następnie odstawiony do sądu 
karnego. Ojciec aresztowanego mieszka o- 
becnie w Salzburgu i został telegraficznie 
zawiadomiony o aresztowaniu syna.

G r ł o s y  p u b l i c z n o ś c i .
Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 

drukiem)

RSmerhad w d o ln e j S tyry l osło
nięty od północy wysokimi górami, daje 
potrzebującym kuracyi wszelkie przyjem ­
ności miejsca kąpielowego urządzonego 
z komfortem wśród najlepszegoklim atu . 
Na maj i czerwiec polecamy Romerbad 
przedewszystkiem tym, którzy wracajae 
z zimowych leży, potrzebują przejściowe­
go klimatu. Źródła bogate w kwasoród 
o ciepłocie 30—31 stopni należą do naj- 
s lniejszych akroterm ów; kąp;d e  te s łu ­
sznie zwane „styryjskiem Gasteinem 11 
zyskują coraz większe uznanie. Dyrekcya 
kolei połund. zezwoliła na zatrzymywa­
nie w stacyi Romerbad nocnych i dzien­
nych kuryerów i wydaje karty okrężne 
(tour & retour) na dni 60 ważne.

Sztuki piękne.
/  te a tru . Szereg gościnnych wy­

stępów Da scenie teatru Skarbkowskiego 
rozpoczął p. Seweryn Nowicki, artysta 
warszawskiego teatru „Rozmaitości11 wy­
stępem w roli Leopolda W ermera z 
„Praw serca" Kazimierza Zalewskiego.

Repertcar p. Nowickiego składa s ę 
głównie z ról liryczno-dramatycznych, 
które objął po śmierci Tatarkiewicza. 
Najbardziej odznaczył się dotąd jako 
Ernest Aptel w „Małżeństwie Apfel“, 
Gausin w „Sufo11 i Seweryn w „Chwa­
ście".

O ile z wczorajszego występu sądzić 
można, p. Nowicki jest artystą niepośle­
dniej miary. Gra jego, odznaczająca się 
spokojem i umiarkowaniem, ruchy swo­
bodne, sympatyczny, dźwięczny głos i 
dykeya bez zarzutu — wszystko to skła­
da się na je Inolitą, doskonałą całość, 
zdolną zadowolić najwybredniejszego słu ­
chacza. Zbierał też p. Nowicki wczoraj 
rzęsiste oklaski, które dzielili z nim ar- 
lyści sceny naszej, a zwłaszcza p. Fiszer, 
wyborny typ wiecznie o swój żołądek 
dbającego ofieyalisty fabrycznego, panie 
Sta« howiczowa, Żelazowska i Otrębowa 
i panowie Woleński, Trapszo, Wysocki i 
Hierowski.

Kepc.rloar te a tr a ln y .  W teatrze hr. 
Skaibka dziś w sobjtę ostatni pożegnalny 
występ pny Miry Helierównej (na ogólne 
żądanie) „Favoryta“, wielka opera w 4 akt. 
Doniz<tti’ego. Fernanda śpiewa p. Myszuga. 
W niedzielę popołudniu o wpół do 4-tej 
„Młyn dyabelski11 czarodziejska krotochwiia 
ze śpiewami w 12 obrazach Damsego. Wie­
czorem o pół do 8 po raz pierwszy „Bie­
dni11 obrSs z życia mieszczańskiego ze śpie­
wami w 5 aktach przez Leopolda Świder­
skiego. W poniedziałek „Safanduły“ kome- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

* A rtystyczne k ierow nictw o kon­
certu, który odbędzie się jutro w n ie ­
dzielę d. 29 bm. ua dochód akademickiej 
„Bratniej pomocy" objął p. Stanisław 
Niewia om.-ki.

* W w ieczorze Kop rn kowsklm , 
który odbędzie się w poniedziałek dnia 
30. b. m. w auli politechniki, wezmą 
u d z ia ł: pna Mira Hellerówna, pni Sie- 
maszkowa, pp. Teodor Pollak, Oskar 
Sack, prof. Sladek, Wolfsthal i towarzy 
siwo śpiewackie „L utnia11. Wobec obfitego 
i doborowego programu, który wykonują 
wybitne siły, a z drugiej strony wobec 
celu wzniosłego i sympatycznego — do 
chód bowiem z wieczoru przeznaczono 
ua stypendyuin im. Mikołaja Kopernika 
nie można się wcale dziwić wielkiemu 
zainteresowaniu, jaki wieczór ten budzi 
pośród naszej publiczności.

Miscelanea.
(S. P.) Oto ty tu ł najśw ieższego 

zb iorku d robniejszych  prac p. W łady­
sław a B ełzy. Tym  razem przem aw ia 
do nas sym patyczny  p ieśn iarz prozą, 
k tórą w łada rów nie dzieln ie  i w dzię­
cznie j a k  w iązaną mową. Książka le ­
żąca p rzed  nam i zaw iera d z ie s ię ć  ro z ­
m aitej treśoi rozprawek, w spom nień i 
obrazków , znanych  w c z ę ś o i  z w yda­
w nictw  okolicznościow ych, tudzież  z 
estrady odozytowej. A rty k u ły ; „K siążki 
ze s try ch u "  i „D awne prospek ty  k s ię ­
garsk ie" zd rad za ją  na  p ierw szy  rz u t 
oka treśc ią  sw ą i tendencyą zam iło­
wanego w autorze bibliom ana, d la  k tó ­
rego sta ra  zadrukow ana b ibuła posia­
da urok niem niejszy, jak  najśw ieższy  
dzienn ik  mód dla elegantk i, lub  bu ­
telka om szała s tarego  w ęgrzyna dla 
w ytraw nego bibosza. Motto, um ieszczo­
ne na  czele pierw szej rozpraw ki, „Na­
m awiacie lud  do ośw iaty, a  sami do 
książek w strę t m acie*, w yjęte  z dzieł 
Leszka Borkowskiego, d z iw n ie  tra fn ie  
ch a rak te ry zu je  dzisiejsze nasze s to ­
sunk i wydaw nicze... W drugim  z ko ­
lei a r ty k u lik u  opowiada au to r o Gróllu, 
G reblu  i Pfaffie, trzech  bibliopolach, 
stojących u schy łku  ubiegłego w ieku 
na czele ruchu księgarsk iego  w W ar­
szaw ie, w Krakow ie i we Lwowie. 0 - 
p isuje ich prospekty , tak  odm ienne od 
dzisiejszych szum nych reklam , tudzież 
w ylicza a rtyku ły , jak im i ów cześni 
księgarze obok pokarm u duohowego
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"kupczyli. Sprzedaw ali ci panow ie o- 
próez książek  także rozm aite przed­
m io ty  z zak resu  handlu  m ieszanego 
(m iędzy innem i tak że  i pończochy!) 
p rzeróżne środki uniw ersalne na  ro z ­
m aite cierpienia, instrum enty  m atem a­
tyczne i — tabakę. Mimoto, a może i 
d zięk i tej rozm aitości, dorabiali się 
księgarze ówcześni znaczniejszych  
fo rtu n  rów nie szybko, ja k  to  obecnie 
m a miejsce.

„W spom nienie o W incentym  Polu" 
tw o rzy  praw dziw ą ozdobę zbiorku p. 
Bełzy. Kreśli w niem au to r osobiste 
swe w spom niem a z la t 1868— 1869, 
kiedy to łączyły  go bliższe stosunki z 
śpiew akiem  „M< h o r ta u. Z wielką pla 
s ty k ą  przedstaw ia nam  czcigodną po­
stać ociem niałego w ieszcza na  tle  ów­
czesnego życia literack iego  w podw a­
w elskim  grodzie a oraz przy tacza u- 
ryw ek z tegoż im prow izacji w lutym  
1869 r.

Oto słow a Pola spisane wówczas 
przez p. B ełzę :

„M yśm y kochali Polskę ja k  matkę,
Qni z tej Polski zrobili ja tkę ,
Jatkę, gdzie święte tej matki ciało, 
Pocięte w sztuki bez czci zostało. 
M yśm y oddali w całopaleniu 
Siebie na ołtarz, w świętem natchnieniu. 
Oni targnęli się po ostatki 
Muszej spuścizny, tej świętej matki 
Jak głodne wilki, lub psi niewierni... 
M yśm y z tych naszych przyjęli cierni, 
To,, co najbardziej duszę bolało...
Oni koronę skrwawioną całą,
W  błoto rzucili.
Rubo au to r n ie w ym ienia powodu, 

k tó ry  w yw ołał ten  bolesny protest, 
p ie s te ty  nieskończony, z p iersi sędzi­
wego poety, to  jed n ak  n ie  trudno  się 
takow ego dom yśleó z  treśc i im prow i-i

St. Fietierburskije Wiedomosti dono 
szą: nW ostatn ich  la tach  w k ra ju  N ad­
w iślańskim  (K ongresów ce) często spo­
tykano  w ezw ania, za ty tu ło w an e : „Do 
w iernych unitów , posłan ie w im ieniu 
papieża rzym skiego  od naczelników  
m isyj w śród unitów ". W ezw ania te, 
zredagow ane p rzez zakon jezu itó w  za 
g ran icą  m ają  na  celu odciągnięcie by­
łych un itów  od cerkw i praw osław nej 
|  J ej  obrzędów , przyczem  sądząc z tr e ­
ści proklam acyj, jezuici n ie tracą  n a­
dziei przyw rócenia unii. P rzeprow a­
dzone przez w ładze w gubern iach  s ie ­
dleckiej, lubelskiej i suw alskiej poszu­
k iw ania w ykry ły  w innych rozszerza­
nia tych  wezwań w ydrukow anych  za 
gran icą i obecnie zastosow ano do n ich  
odpow iednie środki".

Rzecz jasna, że owe w ezw ania są 
wymysłem obłąkańców rusyfikatorskioh, 
ale niemniej przeto całe to doniesienie 
je s t zapowiedzią św ieżych prześladowań 
szatańskich.

Depesza z P etersburga potwierdza, 
iż rokow ania m iędzy R o s y ą , A nglią 
i Chinam i w spraw ie odgraniczenia 
tery  tory um P am ira  są ju ż  na ukoń 
czeniu

Następca tronu czarnogórskiego k s. 
Daniło przybędzie w ostatn ich  dniach 
m aja z w ielką św itą  na dw utygodnio 
wy pobyt do Petersburga.

zacyi oraz a pory, w jak ie j pow stała...
T rzy nąstępne rozpraw ki („Pow rót 

ta ty “, „Pogrzeb w ieszcza", „B rat po- 
®ty"), poświęcone są wj łą c z c e  Mic­
kiew iczow i, do którego szczegó ln ie j- 
B?yc|i w ielbicieli zalicza się, ja k  z re ­
sz tą  ogólnie wiadomo, szanow ny au ­
tor. W „Powrocie ta ty "  sta ra  się p. 
Bełza uzasadnić praw dopodobne zre- 

p rzypuszczeń^ , iż u tw ór ten  sk re­
ślił poetą dla córeczek państw a Ko- 
w ąlsldch, yy k tórych domu w R ów nie 
przem ieszkiw ał, W „Pogrzebie wie- 
szoza*4 znajdujem y dokładny, posępne- 
m i barw y kreślony obraz pogrzebu 
Adama w Stam bule i przew iezienia 
zwłok do Francyi, zaś" w „Bracie po­
ety* Bkreślih-p. B -lza wielce sym pa­
tyczną sy lV etkę b ra ta  wieszcza, Ale- 1 
ksandra Mackiewicza, załączając wy- j 
j%tki z posfpstałyeh po nim  utw orów ! 
bOetyczny i,

H um orystycznym  nastrojem  w yró­
żnia się n ftom iast rozpraw a p. t. l^zi- 
wradła liteiaclne, sęaECueszczojia, je ś li: 
jgie nw  p ły n n y  w „Sobótce15, ofiaro-[ 
w a n e j  p r ^ d  la ty  dw udziestu Gioszczyń- j 

„Dzi wad łach" p rzesuw ają 
oczyma czy te ln ika k o m iczn e '

atjkiemu
s ię  p r z e d
postacie ielawskiego, P rzyby lsk iego ,
Molskieg'
kow skie

Zgierskiego, Jaksy  M arciń- 
Nie zapom ina też au to r o 

.Race i oAsiędzu Friitiiew lęźu, zaś dłu- 
(g ie ą e re d  „maniaków" wierszokletów  
ąkjmyk* ty n n y  Rozbieki, skreślony  
przez autł-a eon amore z naocznej z a ­
pewne oblrwacyi.

Tdęknw idczyt p. Bełzy „Ś w iat Le- 
Olski“, kreślący barw nie i 

«■ \praw dziie poetycką ‘nntazyą wie- 
n ten ia  i binie naszego ludu, słusznie 
zn a laz ł um ieszczenie w obecnym  
zb io rku , k^ego zakończeniem  są dw a 
.óbiezki f>dzajowe : „W asilko" i
nGwiazdk{

n\V asih“ to m iano podrzu tka , 
■dziecka nkistrack iego  — ja k  m ówią 
■u nas —■ fory w ydobyty dobroczynną 
rę k ą  z not jakiegoś stróża  pod scho­
d am i, m ironauki i ludzkiego z nim  
obohodzenlsię. rzuca spokojne zaję­
cie-służąceL by skończyć jak o  tra -  
igarz, p rzenany  pow rozem  i przepić 
ikażdy g ro sjtrzy m an y  w najbliższym  
■eąynku. „i-ó m iejska służba nie 
idaie  na po .ek w ioskowych d ziec i."  
^konkluduje u szn ie  autor.

„Gwiazd* znów przypom ina rze- 
Twaaością ko itu  i poetyckim  praw dzi- 
twie, pom ysła na jbardzie j u datne o- 
thraeki Daudf W dzień w ilii B ożego 
N arodzenia biec z p rzypruszonym  
Ba akroniacolosem , z czołem poora­
nym od trosJ w alk  życiowych, pa­

stw y w niebkzufeając gw iazdki, któ- 
św j-o n g i z tam  upragn ien iem  w y- 
ilRlądał. U nóago  baw i się czterole­
tn i, synek, kt niezadow olony, iż oj- 

(Oiec nie zwra na n iego uw agi woła 
■ do-n iego : „T 'iu, czego ty  szukasz 
i na«n(ebie, ws tobie nic już  gw iazd- 
tka nie  fprzyni “•••

; l j a  i(em  lozy my spraw ozdanie 
>nasze z książ której pojaw ienie się 
1 w obiegu księ U° jeszy  n iew ąt- 
yplkąie licznyc zy jacl°I 1 zw olenni- 
t$ c tx ii ta le n tu  z śonego od la t  w ie lu  
• ttta n z a . Zew u ia fo rm a  książk i, w y -  

Uiftej n a k ła d *  J a k u b o w sk ie g o  i Za- 
dunw ficza, pi taw ia się bardzo ot 

,Z dob\ lid& tny w iz e r u n e k

*ntdra.

^ a t n i e W i a - d o m o ś c i .

W ielki k o itfy  ^s. .B udolf Lich-
i j e j n y ad ju tan t cesarza 

^ . ^ a c k i e g o  |  P aa ri o trzym ali od 
o r d e r /8 * ‘ honorowej.

.  w *  O b
RS. Kneipj

p r z e c i w
W Ę F *  Stos;

Rada państwa.
(Telegram Oaz. N ar.)

W ledoń  d. 28 kwietnia. Na wczo- 
rajsz m posiedzeniu Izby posłów wnio­
sek Kaunica o udzielenie zasiłku z fun­
duszów państwowych pogorzelcom w 
Strażek w Czechach uznany został za 
nagły i przydzielony komisyi budżetowej.

Prezydent Izby C h l u m e c k y  wy­
raził ubolewanie s powodu ogłoszenia 
sprawozdania komisyi walutowej w pe­
wnym dzienniku wiedeńskim. Deputo­
wany, który ogłoszenie spowodował, sam
0 tem zawiadomił prezydenta, który wy­
raził mu żywe ubolewania z powodu te­
go postępku, z nadzieją, że wypadek ten 
już się nie powtórzy.

W dalszym ciągu toczyły się obrady 
nad tytułem budżetu „Szkolnictwo prze­
mysłowe".

P. L e w i c k i  omawiał potrzeby Ga- 
licyi. Austryackie szkolnictwo przemy­
słowe może służyć za wzór nawet za­
granicy. W Gal cyi obie istniejące szko­
ły przemysłową cieszą się wielką i coraz 
bardziej wzrastającą frekwencją. Stwo­
rzenie trzeciej państwowej szkoły prze­
mysłowej np. w Przemyślu, jest rzeczą 
prawie niezbędną dla dobra i rozwoju 
krają i jego przemysłu. Także przemy­
słowe szkolnictwo fachowe Galicyi za­
sługuje — już choćby ze względu ną 
wielki przemysł domowy — Oa większe 
poparcie ze strony rządu. Kraj zdziałał 
już w tym kierunku wiele. To co Ga 
licya rot)i dla szkół fachowych, nie stoi 
jednak w żadnym stosunku do tego, co 
zarząd oświaty dla tej sprawy uczynił. 
Stworzenie meehaniczno-tecbnologicznej 
szkoły werkmistrzów w Tarnopolu, fa­
chowej szkoły tkactwa w Krośnie, dalej 
stworz-nie szkół dla obrabiania kamie­
nia, uważa mówca za konieczne i to jak 
najprędzej. Mówca nie wątpi, że p. mi­
nister oświaty będzie uważał za rzecz 
słuszną i godziwą popieranie artysty­
cznego przem ysłu domowego Gabcyi, 
w którego pracach tak pięknie przebijają 
się wzory, ornamentyka i twórcza fan­
taz ja  ludu polskiego i ruskiego, dla 
którego ks. Jerzy Czartoryski ze swej 
strony tak wiele działa, dla utrzymania 
tradycyi ludu, dla poszi nowania prze­
szłości i dla wiary w przyszłość.

Następnie zabrał głos p. M e n g e r
1 w nastęujpący sposób odpowiedział na 
uwagi o stosunkach językowych. na 
Szląsku: „Nieiniecko-liberalni posłowie 
szląscy będą zawsze głosowali za tem, 
jeżeli będzie poruszoną sprawa ustawy
0 narodowościach dla całego państwa — 
jeżeli jednak chodzi tylko o rokowania 
między narodowościami Szląska, wów­
czas niemieckc-liberalni posłowie byli
1 są zawsze gotowi wejść w takie roko­
wania z reprezentatam i swych krajanów 
innej narodowości. Takie rokowania 
miały miejsce w czasie ostatniej sesyi 
sejmowej i na najbliższych sesyach ma­
ja by ć dalej prowadzone i można się 
spodziewać, że dojdą do pomyślnych re­
zultatów. Ale agitatorskie mięszanie się 
posłów innych krajów koronnych w te­
go rodzaju sprawy musimy sobie grze­
cznie lecz z Daju iękseą  stanowczością 
wyprosić, tak jak owi panowie na pod­
stawie autonomistyeznego programu wy­
praszają to sobie przy każdej sposo­
bności".

Następnie pozycyę „Szkolnictwo prze­
mysłowe" uchwalono.

P- dr. P i n i ń s k i  prostował zamie­
szczone przez Neue fr . Presse twierdze-
uie, jakoby przemawiał był imieniem 
łtoJa polskiego.

Przystąpiono 
dowe".

życzenia Słoweńców g ro d o w e
cow> P- » a l v a d o r i  zaś

do tytułu „szkoły lu

pociem

Włochów.
P. F u x  polemizował z p. Żaczkiem 

co do stosunków na Morawach aCaklem 
rozprawy przerwano.

P Ń o s k ę  wniósł i n t e r p e l a c je  co 
do antiżydowskich kazań księdza Deckerta 
w W a h r in g .

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  we w to rek ..
W iedeń 28 kwietnia. Zajście w ko 

misyi walutowej jest symptomem dość

pocieszającym Wskazuje bowiem, że ko 
misya nie chce stanąć na czysto jedno 
stronnem stanowisku fanatycznych zwo 
lenników waluty złotej. Przykrym tylko 
wielce faktem jest zachowanie się w te, 
kwestyi posła S z c z e p a n o w s k i e g o

Poseł Szczepanowski, gdy w ciągu 
dyskusyi przekonał się, że jednostronne 
jego plaidoyer za walutą złotą, zawarte 
w jego sprawozdaniu, nie uzyska za­
twierdzenia komisyi, cofnął sprawozda­
nie, nie składając urzędu sprawozdawcy 
— i zobowiązał się napisać nowe spra 
wozdanie. Jest to fakt nieodpowiadający 
zwyczajom parlamentarnym. Sprawo­
zdawca, jeżeli się przekona, że zapatry 
wania jego nie odpowiadają opinii ko­
misyi, powinien złożyć mandat sprawo­
zdawcy.

Przebieg wczorajszego posiedzenia ko­
misyi walutowej był następujący:

Na porządku dziennym stało sprawo­
zdanie p. S z c z e p a n o w s k i e g o

Propozycye Banku austro-węgierskie­
go o przedłużeniu jego przywileju spra­
wiły we wszystkich kołach jak najgorsze 
wrażenie.

Pierwszy zabrał głos p. K r a m a r z  
wyrażając życzenie odroczenia uchwały 
do czasu, kiedy będzie przedłożoną usta­
wa o przedłużeniu przywileju banko 
wego.

P, M e n g e r  wyraził zdziwienie i 
powodu osnowy wniosków austro-węgier- 
skiego banku. Konieczność odrzucenia 
tych wniosków rozumie się sama przez 
się.

Minister skarbu P l e n e r  podniósł, 
że układy z bankiem zaledwie się rozpo­
częły i wyraził ubolewanie, z powodu 
ogłoszenia propozycyj bankowych, któ­
rych rząd przyjąć nie może, i które były 
dla rządu przykrą niespodzianką. Jakkol­
wiek przebieg układów z bankiem nie 
da się przewidzieć, to przecież w ciągu 
lata możnaby dojść do projektu nowego 
statutu. Nie ma żadnej podstawy do od­
roczenia tych układów. Akcya w spra­
wie wycofania not jednoguldenowyeh jest 
nieunikniona, gdyż fabrykacya tych not 
została już wstrzymana. Wycofanie tych 
not przy jednoczesnem wydawaniu sztuk 
jednokoronowych już zarządzono; fakty­
cznie wycofano z obiegu cztery miliony. 
Jeżeli, jak minister ma nadzieję, nowy 
bankowy przywilej przyjdzie do skutku, 
jeżeli uda się pozyskać dla rz^Ju sta­
nowczy wpływ na skład Rady janeral- 
nej, w takim razie uda się utrzymać 
wspólność austro - węgierskiego banku, 
która jest ważnym dezyderatem austro- 
węgierskiego rządu. Jeżeli jednak ukła­
dy się rozbiją, powstanie zapewne nowy 
bank wspólny dla obu połów monarchii, 
który obejmie wszystkie rządowe depo- 
zyta pieniężne, złożone dotychczas w 
austro-węgierskim banku. Rządowe depo- 
zyta pieniężne nie przynoszą bankowi 
żadnej materyalnej korzyści w toku u- 
kładów. Program rządewy co do refor­
my waluty rozłożony jest na dwa lata. 
Najpierw zostaną wycofane noty jedno- 
guldenowe, co przysporzy dosyć roboty, 
potem wycofa się inne noty, a do tego 
czasu sprawa przywileju bankowego bę­
dzie załatwiona. Przyjęcie sprawozdania

porządzenia co do obchodów robotni­
czych w  d. 1 maja, w edle których tego  
dnia wolno odbywać zgromadzenia 
tylko w lokalach zam kniętych, a wszel­
kie publiczne m ityngi pod gołem  nie­
bem są zabronione.

Berno d. 28. kw ietnia. W kilkn 
okolicznych fabrykach tkackich urzą­
dzili robotnicy strejk.

Budapeszt d. 28. kw ietnia. Komi- 
sya Izby panów uchwaliła wczoraj w  
rozprawie ogólnej i szczegółow ej przed­
łożenie rządowe o obowiązkowych ślu ­
bach cyw ilnych 35 głosam i przeciw  
16. Gdy ogłoszono w ynik głosow ania  
referent br. R udnyanzky, który był 
netawie przeoiwny, z ło iy l  referat, po 
ozem go powierzono Csordzie.

Budapeszteńska Rada miejska za 
twierdziła projekt prowadzonej pod­
ziem nie kolei elektrycznej na ulicy  
Andrassego. Dalej uchwaliła 20.000 zł. 
na pomnik Koszuta; wniosek Polonie- 
go, aby datek ten do 50.000 zł. pod­
wyższono, został odrzucony.

B adapeszt d. 28. kwietnia. Postępo­
wanie Madiarów z Rumunami węgier­
skimi wywołuje tu wielkie wzburze­
nie. Tego tygodnia odbyło się pięć pro­
cesów prasowych przeciw Rumunom  
siedmiogrodzkim przed sądem przysię­
głych w  Kołoswarse (K lausenburg); 
17 oskarżonych skazano na rozmaite 
kary więzienia i grzyw ny. Oprócz wiel- 
dego procesu z  powodu memotyału  

rumuńskiego będzie jeszcze 75 proce­
sów prasowych przeciw autorom repli- 
ii (na odpowiedź, wydaną przez stu­

dentów madiarskich przeciw memorya- 
owi rumuńskiemu). Pojawił się tutaj 

energiozny manifest komitetu narodo­
wego1 wzywąjąey „wolny naród rumzń- 
ski", aby d. 1. maja (trzeci dzień W iel­
kanocy) odbywał we w szystkich  sie- 

dzibaoh powiatów m ityngi protestujące 
jrzeoiw postępowaniu Madiarów.

Petersburg d. 28. kwietnia. Cerko- 
ttnyja  Wiedomosti podaj% wykaz liozby  
jrawosławnych w Rosyi według dzie- 
ięoioleoi od r. 1840 do 1890. Liczbę 

prawosławnych w r. 1840 podają Cerk. 
Wiedom. na 44, w  r. 1850 na 47*/„ 

1890 na 72 milionów dusz na 120

nie przesądza sprawy. W końcu zape­
wnił, że rząd nie przystanie na propo­
zycye banku.

P. F r  i e s pragnie odroczenia uchwa­
l i ł  aby ni® wyglądało że komisja została
zaskoczona.

P. R u t o w s k i stwierdził, że komi­
sja jednomyślnie odrzuca propozycye 
bankowe' i wyraża nadzieję, że kiero­
wnictwo banku spostrzeże swój błąd i 
przedłoży rozsądniejsze propozycye.

Następnie cofnął referent S z c z e ­
p a n o w s k i  swoje sprawozdanie dla 
zmienienia w nim jednego ustępu.

Posiedzenie komisyi odroczono do 
środy.

W iedeń d. 28. kwietnia. Na życze­
nie ministra sprawiedliwości, hr. Schón- 
borna odbędzie się w poniedziałek po­
siedzenie komisyi p r a s o w e j  Izby po­
słów, na którem zupewne minister wy- 
iłoży zapatrywanie rządu na zamierzone 
zmiany ustawy prasowej.

We wtorek odbędzie się posiedzenie 
komisyi p o d a t k o w e j ;  na którem 
minister skarbu Plener poda do wiado­
mości postanowienia rządu co do refor- 
n»y podatkowej i przyrzeczonego roz­
dzielenia części dochodów z podatku o- 
sobisto-dochodowego na poszczególne, 
Kraje.

We środę odbędzie się w komisyi 
w a 1 u t o w-ej dalszy ciąg rozprawy flad 
przedłożeniem i walutowemi.

W iedeń d. 28. kwietnia. Waszaty 
zbiera podpisy na wniosek o oddanie 
ministra Schouborna pod sąd trybunału 
stanu za, jego reskrypt do wyższej, pro- 
kuratoryi w Pradze, wedle którego- mo­
wy, miane w Radzie państwa, nie w ję­
zyku niemieckim, nie posiadają, prawa 
nietykalności.

tureokioh po zachodzie słońca, co do­
tychczas wzbronione było.

Nadszedł tu z Persyi telegram, do- 
nosząoy o wielkich zaburzeniach w  
Meohscedzie a potrodtt braku obleba. 
Rozbito i spalono aptekę, należącą do 
Rosyauiba. Rząd nie zdoła pokonać 
rozruchów. Europejozycy, między któ­
rymi jest wielu Austryaków, są w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie.

Sefla d. 2.8 kwietnia. Wczoraj w y­
prawiono przed pałaoem wielkie owa- 
oye na cześć księoia. Na licznem zgro­
madzeniu potępiono postępowanie opo- 
zyoyi w sprawie szkół bułgarskich w 
Macedonii.

Książę przyjął rezygnacyę ministra 
wojny Szwowa, i zamianował na jego 
miejsce Mefa jlnego sztabu, pułkowni­
ka Petrowa.

Wiadomości giełdowe.
ŁwSW dnit 28. kwietnia (Z Izby handlowej)

Aksye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwik* 
.00 zł. t>. k. 3 I5’00 do 218'00. Kolej Lwo w.-Cze n. 
T&8ska p# 800 zł. w. a. 279'00 do S82 00. Banki, 
hipoteoeioęo po 200 zł. w. a. — .—  do 410 -  
Banku kredyt, galic. po 200 st. w.a. - . — do 3 i5 .—

L isty  sestaw ne za 100 z ł.: Banka hipot. ca! 
>•/„ los*w. w 40 lat. 101-00 do 101-70, 5%  r. 10*/, 
prem. 10980 do 110.50 4 '/,%  los. w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banks krajowego 4,/,°/o los. w ó l la- 
100 3  ) do 101.00. Banka krajowego 4%  los. w 57 
lat 97‘80 do 98‘ —. Towarz. kredyt, gal. zieinsk 
t»/„ (I. emisya) 98.10 do 98 80, 4% los. w l-‘/ , la t  
9810 do 98-80 4°/„ los. w 56 lataoh 98-00 d. 
98 70. ł 1/ ,0/, los. w 53 lat. —  — do —— .

Oblłgd sa 10fl z ł . : Galie, funduszu propiua
uyjnego 4°/0 97 00 do 97 70. Bnkow. funduszu 
iropinaMyJasgo 5*^102 30 do 103 00. Koin. banku 
rajowego 0*(, w. a. IL ein. 102 30 do 103-— 

Potyczki krajów* H°/(1 w. a 105-00 do — 47, "jo 
100-00 d*M fr70r 4u|o z roku 1*91 97 00 do 97 70, 
4*L po 20# koroft =  100 zł. w. a. z roku 189^ 
97 00 do 97-70.

L o s /: Losy lo iast, Krakowa 24-50 do "6 50 
Loey uiweta Stanisławowa 40 — Jo 44 -

M onety. Dukat cesarski 5 86 do 5 96. Napo- 
leondorSHsł do 9'96 ?ółimperyał 10-10 do 00 00 
Bubel łOsjjsM srebrny 1.33 do 1.36 — . Kubę' 
rosyjski piołsrowy 1.33-25 d" 1-35.25. 100 ma- 
r«k niassischfcb 60 80 tu 61 80

TELE6BAMY.
W iedeń, d l 28. kwietnia'. I s tn ie j ą o e  

tu ta j biura,t zakładow e dla w y ś c ig ó w  
otrzym ają, nakaz aby od 1 maja nie  
p rzy jm ow ały  żadnych zakładów dla, 
totalizatora..

Fol.. C'orr. donosi z M adrytu: Mini­
strowie- spraw w ew nętrznych, sprawie* 
dl ości i w ojny przypom nieli podle- 

sobie władzom  dawniejsze roz-

w r.
milionów ogółu ludności. Stosunek pro­
centowy prawosławnych do innyoh w y­
znań zmieniał się z każdem dziesięcio- 
eoiem dla prawosławia na gorsze. W r. 
840—60 było około 74 pro., a w 1890 
oi  tylko około 60 pro. prawosławnych. 

Tłumaczy się to po części zaborami w 
Azyi. W szelako są  w tym wykazie do 
irawoslawnjoh zaliczone także w szyst­
kie sekty raskolnicze, których liczbę 

obecnie na 15 do 20 milionów dusz po­
dają. Odtrąciwszy więc raskolmków, 
okaże się, że w łaściw i prawosławni, 
należący do kościoła rządowego, nawet 
połowy ogółu ludności caratu nie w y­
noszą.

P aryż d. 28. kw ietnia. Wczoraj 
rozpoozęła się rozprawa przeciw anar- 
ohiśoie Heuryemn. Oskarżony prry- 
znaje się otwarcie, że  ciskając bombę, 
zam ierzał zab ić jak  najwięoej ludzi. 
Przygotowanego materyału m iał na 
więcej bomb: Na przedstaw ienie prze­
wodniczącego odpowiada, ż e  n ie czuje 
najmniejszych wyrzutów sumienia. 
Dziś odbędzie się  przesłuchiwanie 
świadków.

Składki na arcybiskupa lugd zń - 
skiego zosta ły  onegdaj zamknięte, wy­
dawszy sumę 35.000 franków.

Jutro ma się w Lugdunie odbyć 
bankiet w ystaw y kolonialnej. Jak sły ­
chać, przybędzie tam m inister prezy­
dent Perier i ma ośw iadczyć w sw o­
jej m ow ie, że rząd pragnie zakończyć 
konflikt z. arcybiskupem  ługduńskim , 
obopólna uprzejm ość ułatwi zagodze- 
nia trudności.

Wedle XIX. Sićcle najcięższy wróg 
katolicyzm*,, dyrektor departam entu  
wyznań W  m inisterstwie oświaty, Du- 
may, ma być usunięty i członkiem  Ra­
dy stanu zam ianowany.

L ondyn d. 28. kwietnia. Na wczo­
rajszej rozprawie sądu policyjnego prze­
ciw anarchistom Carnotowi i Poltłemu, 
odstąpiono akta obu obwinionych sądo­
w i przysięgły oh.

S tem d a ri podaje rozmaite wiadomości 
o nowyeh sukaesaoh polityki rosyjskiej 
w A zyi, Tak odnowiono konsoroyum 
moskiewskiemu przywilej budowania 
drogi z  Euseli do Teheranu z prawem 
urządzania przy niej magazynów towa- 
wwycfa. i  pobierania op łat Przywilej 
ten nadany był pierwotni* Belgijozy, 
boanr którzy g o  też Używali. Następnie 
szybko postępują rokowania względem  
traktatu handlowego między Turoyą a 
Persyą, na mooy którego Rosya pośre­
dnio odniesie rozmaite korzyści, mia­
nowicie prawo zawijania do portów

W ie ie ź  d. 28 kwietnia (iMgeafouia*
B e a ty : wipóina papierowa 98-60. srebru* 

:-8 35, auitr. koronowa 97 80, iłota 119-85, węg 
koron. K  i l  slota 119 20.

A beyeprsedalęb lo ro tw  tra a sp o rto w jre b : K > 
lei Caeraietriockiflj 880-75. Pó/noonei 2995 — 
Pabatwows} 842-25 PólSosao-iaobod 264 00, Węg 
półn.-wiehod. 20400, Poładniswej (Lombardy,) 
105-50, aro. Albreohta (aa 200) 96-75, Bukowin 
kioh kołat lofealuTob (za 200) 190 00 Kołomyjikicb. 
(za 200) —

Akey* fak k ó w  aust'. Wfgiersk. a<t 60'> i ,  
1005-—, aaglf-unstr. 159-75, Liiadorbaiikn 247 89 
UuionhMk* 257-00 bnkow. Zakład kredyt, zieui 
za 200 st. —-— ozesk. Banka eskont. za 300 zl 
685, gałie. Banka hypot. za 200 zł. 420 00, galic
banku dla handlu i przemysłu za 200  .
ohorw.-łfoW. Banku kraj. hypot. 110-00 Ziwno- 
stenska Saska 13400 Kredyty austr. 352 62 Kre­
dyty 422 75

P o iyezk l pnbllezne : Gal. propinaeyjne 96.80 
buków, propin. 102 00. gal.kraj. z r. 1893 97-00 

L let*  zastaw ae  5 pr. Gal. Banku bypo'. 
10980, Gal. Zakł. kred. ziem w Krakowie 102.50 
Gal. To*, kred. ziem. 98*345, 4'/, pr. Banku kra 
jowego IW-40, buków. Zakład, kred. ziem. 101-59 
5 pro. Beko*, kasy oszezędn. 100'- -

I.o zy : n a r  Czerw. krzyJ.a 18 40, węg. C*«r« 
krayła fi^50, Bwylika 000, Krakowskie 25-75, 
Stanisławowskie 43*50. Tureckie 62 69

W afnty : Buble papier 184-— 20-marVdwl.i 
12 2?, SSt-fnznkówki 992 zorereign* 1246, tu­
reckie liry złote 11-17 too markówki • 1 L7 wło 
■kie 10# hrówai 43*15

2 rynków towarowych.
Lw #w 28. kwietnia. Bank roln noenjo *a 100 

kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 6.— do 7-5 J 
nowa 0-— do 0- , Zyto gotowe 5-— do 3'75
nowe 0-— dff 0 '— dwiea obroozuy 610  do 6'50, 
nowy 0 -— do 0 —, Jęczmień 5.— do 6 25 nowy 
0 -  do 0- - ,  Rzepak do Groeb 6 - -
do 9 - - ,  nowy 0-— do 0-—, W yka T — do 8 50, 
L nianks 0-— do 0-—, Bobik 5-50 do 5.80 nowy 
0 — do O-—, Hreczk* 7-— do 7-50, Knkurudza 
nowa 5.— do 6 —, stara 0. -  do 0— , Chmiel 
za 56 te .  7#-— do 85 -  Koniczyna czerwona 

_  de 1 .— , koniczyna biała — — do — —, 
koniczyn* si#edzka — - do , Anyż — • — 
d0 _ - t Sleod ę konopne 0-— do 0-—, Tymotka

do —■—.
Spirytns za 10.000 It. pret. złr. gotowy — 

d0 loco staaye kolei na termin zl. 14 7d
do 1 5 —.

Z powodu świąt żrdowakich stagnacya. Ceny 
celnych gstunków zboża utrzymuję się. 

UspeaeWenie co do spirytusu lepsze.
W iedeń dnia 28. kwietnia. Słabsze notacye 

rynków zagfaniw ey0*1 nie wywarJy żadnego wpły­
wu na tytuaeyę tutejszego targu zbożowego i ce­
ny pozostały niezmienione. Owies na wiosnę p ła­
cono po zł. 7-24, na maj-czerwiec 7-25, 7 Ż6, na 
jesień 6-48, 6-47, a w końcu 6-46. Zresztą sprze 
daw ano: p**«nicę na maj-czerwiec po zł. 7-40, 
7-41, na jesień 7 71, 7-70, żyto na jdaień 6-59, 
6-58, knfcwodzę na maj-cztrwiec 5-48, na lipiec- 
sierpień 5’65.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 28. kwietnia.

Hotel Centralny. D r. B iesiadecki i B ie­
leck i z F eiiksów ki, Ł ucki z S arn , Bieseli- 
ches, F io k  Z W iedn ia , Hoffmann z B erlń)0i 
JerzmorWski z TejBerówki, Sch iller z Mo­
stów, R óżycka z T arnopola , dr. Fechtdegen 

d r. SktfB tfeld z P rzem yśla .

St** p o w ie t« a . Prze* całą hbiegłą
dobę rtrfeltżtty pogodę.

BaflUWtr opada-wedBkoWftI1J do p0.łi( .
Sta* o 12tej godzinie w po

mu morUf był v
łudnie 7#» » »

Progitew V
(od y m o e f  *»
do _ . ____

doby pozostanie o-

dobe dnia 29 . kw ietn ia br. 
półnooy). W iatr będzie co 

 isn południow o-w schodni, o śre­

dniej i*44koś*i 5 msek.
S r S w «  t.n rp e ra tu ra

rzone, a względna wilgotność powieki* 1
ło 7 0 % .

Opadu nie będzie, pogd&a.

Ju tro  d. 2 9  kwietnia: św. Ka^ffyny.
— św. Woskr. Hosp.

N a d z i a n e .
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada).

Styryjski Castein
stacya austr. kolei południowej. Knryerem 
z W iednia 8 '/,. z Tryestu 6 godzin. 
Silny a k ra to te rn n g  od 30 do 31° B
zupełnie odpowiada takim miejscowo­
ściom jak Gastein. Pfaffeis. W ilbald 1 
Toplitz. — Prześliczny podalpejski kli­
mat. — Lekarz k ą p i e l o w y :  radca 
sanitarny i operator dr. H  M&yer-
R h  n  T  (O dl paźdż. d o i  m aja 

w W iednia. Krugerstrasse 1 .3). 
Prospekty na żądanie rozsyła dar- 
njo dyrekeya kąpielową w

O - I E B B A D -

Wszech nauk lekarskich

Dr. Jolesł. Madejski
lekarz chorób wewnętrznych

b. elew asystent klin. lek. Uniw. Jagiell 
po kilkoletnieh specyalnych studyach w 

Berlinie i Wiedniu ordynuje od 3 —5
u l .  M i c k i e w i e « a  1 . 0 .

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski.
b. lekarz pr. na klinice prof Fourniera 

w Paryżu i Lassara w B erlinie 
ord-^ T U ta-j©  od 11— 13 i od 3— 5 

n i .  C h o r ą ż c * y z n y  1 6 .

Dr. ANTONI R0ICKI
( ^ .  B B R G - E K )

od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 

prawie naprzeciw gmaehn Sokoła.
ordynuje od godziny 10—11 irana i od 3—5 pop.
m ieszka obecn ie nl. Z lm orow ieza  1.5

Na żądanie: 907
PORADNIK pocztą zł. 150 .

Dr. Kazimierz T R Z C 1 E N M
Kopernika nr. 14 , II. piętro

po 5-letnich studyach specyalnych na hliniae prof 
Schrotlera w Wiedniu, ordynnje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3 —5 popołudniu. Dla ubo­

gich bezpłatnie.

„ M A B J O W K A “
(Zwraca się uwagę na dzisiejszy inserat)

Specyalista ctioróP skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka p iae Bernardyński 1.  15 I ,  p ię tro .

Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

koło
niebo będzie lekko zachmu-

Do dzisiejszego nr. Gaz. N ar. dołą­
czamy 10 arkusz „Jedynego brata" oraz 
4 arkusz „Pana W yręby".

ROZKŁAD PO C IĄ G Ó W
f b t- T łio z u ją c y  o d  1 . ozarw ai*  

(Czas lwowski).
189*.

O d c h o d ź #  <*<•

,ryer

Krakowa
Podwołoez.
Polw. Podząi
Czeiniowiec
Stryja 
Bełzea

8-01 
6-44 
6 54 
6-36

3-20
332

Osobowy

5-»6 11-11 7-S6
1916 11 R —
10-40 1J3S __
1036 3-31 I 0-s«
10-26 7-21 8-41
9- 56 7-21

801

p r z y e b o d e ą  z

308
2-48

601
l 0 02

6-86 9 41
9-40

9-35 —

2-34 9 w 9-21 5-55 _
!0 io — 7 -u 7-59 12-51 _

— — 1-08 9-06 2-38
~ ~

8 l t ) 5-26 —

Kraków*
Podwołoez-
podw. Podium-Oierniowiec
Stryja
Bełzo*

Cyfry tłuste, w których minuty podkreśioue 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną od go­
dziny 6 wieoaorem do godz. 5 min. 59.

Czas lw ow ski różni się o minut 35 od 
średnio-europejskiego, a mianowicie: gdy ze­
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skaznje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35. %

W biurze informaoyjnem austryackich kolei 
aństw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1 3 

.Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych.' 
okrężnych, dowolnie zastawianyoh, — zeszy­
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
maoie kieszonkowym, informaoye w sprawach 
taryfowy ohi przewozowych!

s

nie środek wynaleziony przez 
(oparty na doświadczeniach)

ypaaaniu włosów i f ł a s y k a  w n r l v  -t 1̂  J
Podziękowań do przejrzenia. |  I ld S Z K a  W O Cly 1  - k o r o n ę

Woda
Jedynie do nabycia '

W  n a jtań sze j d ro o ru e rv i
“  ;—   ® ^ r i | © l o  X .  P i l a r s k i e g o ,olejku satalowego 80  groszy. ł.w ó w , łiotei
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MIKOŁAJ LUDWIG
we Lwowie

.przy ulicy Halickiej 1. 14
\  poleca swój obficie zaopatrzony 5196

IRagazynhąfłow i drobiazgów damskich
H^Ty w wielkim w yt„rze na kanwie jucie , jawi_, suknie, pluszu i atłasie, 
zaczęte i  wykończone. -  Włóczki, Jedwabie, Kordcnki i Filozele we wszy­
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 5196
W»*011e1b przyl# ry  do sz y c ia , h a ftu  1 kr& wleczyzny. 

Pończochy damskie i dzic inr.e oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
-ięskie. Kołnierzu, Manszoty i Krawatki męskie. Przybory toaletowe, j a k : 
M ydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotki do włosow i sukien, 

Szczoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pomady.
 G hrsejy  franonsk ie w  w ielk im  w yborze.

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) Szląsk austryacki

Skład nasion rolniczych i leśnych
założony w  roku 1857

poleca 5142

najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju
hurtownie i drobiazgowo.

Próbki i cenniki bezpłatnie i franco

Dostawca c. k. kolei państwowych

E D W A R D  J A U R O W IC Z
Li ’Wf n i. Trzeciego Maja 1. 2, 

f ilia :  K ołom yja , niG* K ościuszki 1. 2. 5452

i

zaopatrzył swój skład sukien i praco­
wnię sukien męskich w najlepsze nir- 
terye z fabryk lak krajowych jakoteż i 
zagranicznych. Z szacunkiem

E. Baurowics.

Atramenty Leonhardi’®90
są najlepsze. — P raw dziw e tylko u wynalazcy 4310

Aug. Leonhardi
w Bodenbach nad Bibą.

T ylko z takim

c. k. sustr. patent Nr. 860S9.

znakiem  ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

.eenhardl’ego Atramenty zw ykłe : Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
książek, Alizarynowy zielona\ o-czarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Najle- 
pafE płyni e atramenty do aktów i książek. Nieskończenie .rwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

'.eonhardi’ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
eh mno-fiiolttowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
daj" wyborne kopi , jak . iż nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus ultra" daje kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp.

Leonh?rdi’ego Atramenty kolcrowe, Autogratfczne i Hektograflozne, Tmze płyn­
ie  dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt a'ramentowy, farbę do pieczątek i 
•templi, farsę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i  gumy, Woda Labarraque’a do wywabiania plam atramentowych 
e papieru i Dielizny. Rozmaite gatunki lakót/.

Do nabyria we wszystkich lepszych składach materyałów do pi­
sania w kraju i za granicą.

fabryka rosolisów, likierów i wódek polskich

5239 0IAVOMq; 0M  iO M U jS O p  'M p U lI -2[ -O

■ ł t + H + ł + K  ■ + + +
K an ler wymiany

ł  Ł  w ł  p l i c .  i t c j j M D  B u m
kupuje i sprzeiaje

wszelkiego rodzaju papiery monety
po k u rsie  dziennym  n a jd o k ła d n ie jszy m , n ie  licząc  

żadne,1 p ro w lzy i.
Jako dobrą i pewną lokaoyę poleca:

4 ‘ | i ° / o  l is ty  h ipoteczne  
5 ° / o  l is ty  h ip oteczn e prem iow ane  
5% listy h ip oteczn e bez prem ii 
4 ° / o  lisl.y Towarz. kredytow ego z iem sk iego  
4 i / i ° / o  l is ty  B anka krajow ego  
4 ‘ /* ° / o  pożyezkę krajową galicyjską  
4 ° / 0 pożyczkę krajow ą galie. koronow ą  
4 %  p ożyczkę p rop lnacyjną galicyjską  
5 ° / 0 peżyczkę prop lnacyjną bukowińską  
4 * / i ° / o  pożyczkę w ęgiersk iej k o le i p aósi rowej 
4 * / » ° / o  pożyczkę prop lnacyjną węgierską 
4 ° / 0 w ęg iersk ie  ob llgacyc  lnd cm nizucyjne

które to papiery jakotei i wszelkie renty austryaekie i wę­
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku­

puje i sprzedaje

po cen ach  DąJkorsystDiejssych.
Uwaga-. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących w s.e^ie wylosowane, a Jni p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za g o i iw  ę , >ez w szelkiego  
potrace n ia ,  zas zam iejscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
U. uasj kuponowyeu, .a  wrotem kosztów, które sam ponosi. JE

Prezes Rady
T O W A R Z Y S T W A

W Z A J B B K T C H  U B E Z P I E C Z E Ń
W KRAKOWIE

zawiadamia Członków Towarzystw a,
mających w myśl § 84 statutu prawo głosowania, że

trzydzieste trzecie zwyczajne

odbędzie się.

w sobotę dnia 19 maja 1894 r. o godz. 11 przed południem w gmachu
Towarz. wzajemnych ubezpieczeń przy ul. Basztowej 1. 8 w Krakowie.

Przediioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są nastąpijące.
Sprawy ogólne Towarzystwa.

1) Odczytanie protokołu posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 3 czerwca 1893 r.
2) Sprawozdana Rady Nadzorczej z czynności jej, dokonanych w ubiegłym trzydziestym trzecim roku istnienia

Towarzystwa.

Dział ubezpieczeń od ognia.
3) W yoory: (ewentualnie w wypadku przewidzianym § 93 ust. 5 statutu)

a) l i r o  Dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń;
b) Zastępcy Ii-go Dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

4) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku trzydziestym trzecim.
5) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków —  i zawiadomienie

Zgromadzenia ogólnego o użyciu przewyżki w dochodach działu ogniowego, oraz wnioski Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym;
b) co do wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok 1894.

6) Zmiana statutu w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu.
7) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w trzydziestym roku, to jest w roku i893.
8) Sprawozdanie Komisyi rachunkowe; ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie

Zgromadzenia Ogólnego o użyciu przewyzl w dziale gradowym w myśl § 38 ustępu 1 statutu gradowego; I 
oraz wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym. /

9) Zmiana statutu w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie.
10) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym czwartym, tj. w  roku 1893 dokonanych.
11) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie

Z grom adzeni Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu 6 statutu życiowego; oraz 
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym.

12) Zmiana statutu w dziale życiowym.

Po załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — odbędzie się

dziewiętnaste Zgromadzenie Ogólne

i
(stosownie do § o statutu Towarzyst w  o,)

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku 1893.
2) Sprawozdanie Komisy rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1893 rachunków — i wnioski r ] 

Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od 1 stycznia 1893 r. po dzień 31 

dnia 1893 roku;
b) co do rozdziału zysKu w myśl § 8 lit. b), c) i f) statutu.

3) Zmiana statutu.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1894.

Z/gm unt D em m m k i.
(PrzedruK nie będzie płacony.)



Na miesiąc maj

po polsku i po francusku
najlepszych autorów,

oraz:
figury i obrazy Najśw. Panny

w wielkim wyborze 
1 po najniższych cenach

poleca

księgamia katolicka

Dra WŁAD. M M O W S K I
■ w

4861

Substytut notaryalny
z n a jd z ie  p o s a d ą  w  m e j k a m  e la r y i  
n a  c z a s  d w ó c h  l u b  t r z e c h  m ie s ię -  
Icy le tn ic h  b . r .  U b ie g a ją c y  s ię  ze- 
le h c ą  z a d e s ła ć  ś w ia d e c tw a ,  o r a z  p o ­

d a ć  w a ru n k i .  5588

2 S T o - w  i ń . s 3 s i
notaryusz w Leżajsku.

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Kwiotnia

B I C Y K L E
najnowszej konstrukcyi.

, : 10 et. markami

BOCK
WIEN 

III. H»npt8tra8se72

PR O B A iG  0(«L 0S Z B 1V IA  p o  c e n c ie  cd  w y r a z u .

W'7ANNY długie po złr. 16'— i 18'—, 
nasiadowe po złr. 6' — i 7'50, poleea 

P io tr  C h rzą s to w sh i, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

POŻYCZKI do 100 złr. udzielam pod ko­
rzystnymi warunkami. Adres : „W. 42“ 

poete restante Lwów. 88

WYBORNA OKAZYA dla wstępnjącyoh 
w związek małżeński. Interes przemy 

słowo fabryczny bez konkureneyi, który mo 
że prowadzić sama pani i tym sposobem 
przysporzyć mężowi około 1000 złr. docho­
du. do sprzedania zaraz, wraz z umeblo­
waniem, na zyniami kuchennemi, serwi- 
Bem etc. etc. Do kupna potrzeba około 
2000 zł. Oferty: „Renegatowi 2000“ wAd- 

|minietraeyi „Gazety N ar,dowej“. 36

GO R Z E L N IE  lub kontrolor gorzelniany, 
z chJubnemi świadectwami, poszukuje 

posady. Zgłoszenia przez grzeczność przyj­
muje Towarzystwo oficyalistów plac Cho- 
rążczyzny we Lwowie. 39

tpY SlĄ C  TUTEK nieklejonych z dosko 
A nałej francuskiej bibułki po złr 1 

wyżej poleca fabryka F . N iiałow skiego  
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
franco. 998

1 / A PELU 8 ZE I  C Y LIN D R Y  Plessa 
*- angielskie, w ogromnym wyborze otrzy­

mali S. GABRYEL & J. OHLEBOWNIK, 
we Lwowie plac Halicki 1. 3. 973

rjZ A R N Ą  MALWĘ
U  dóbr Sżeszerowiee
sznia.

sprzedaje Zarząd 
poczta Sądowa Wi-

l)L A  GOSPODARZY. Nowość pastę  
** w na. Poligonium eaoba nense. zalecane 
urzędownie we Francy! podo as Draku ] 
szy, wieczne i zimnotrwałe , kosi się ez 
ry  razy. Sztuka 12 et., 100 sztuk 10 zł. 
200 aztuk 18 zł. Gladiolusy gandenavensis 
w różnych najpiękniejszych odmianach, 
świeżo sprowadzone z Haarlemu po 10 ct. 
Zarząd ogrodu Lapszyn, Brzeżany. 994

BONY i G uw ernantki, Oficyalistów pry­
watnych i służbę wszelkich innych ka- 

tegoryi do robót gospodarnych , kuchen­
nych i pokojowych, oraz służbę hotelową 
i restauracyjną, poleca Biuro informacyjne 
Maryi Wąsowicz we Lwowie, przy ulicy 
Sykstuskiej 3, I. piętro. 996

ZNAKOMITE TUTK I NIEKLEJONE
Niemojowakiego, zbadane przez miejskie: 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

liR O G U E R Y A  pod „Kotwicą” Jakóba| 
R chena, magistra farm acyi, Lwów, 

hotel Warszawski. Skład materyałów apte­
cznych, opatrunków i instrumentów chirur­
gicznych , perfumeryi, artykułów toaleto­
wych krajowych i zagranicznych, oraz ar­
tykułów gospodarskich. 20

NOWO OTWORZONY Zakład pogrzebo­
wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 

Sobieskiego 33. Urządza od najw spanial­
szych do najskromniejszych Uchyla pozo­
stałej rodzinie wszelkie formalności w za­
kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 

Itrumien kruszoowych po cenach fabrycz­
nych lub imitacyi berlińskich. Z głębokim 
szacunkiem Joanna  Ostrowska. 5

l f l S l l

Cjtarzee siedemdziesięcioletni, ojciec dwoj
0  ga drobnych dzieci, dowódca jednego
1 najliczniejszych oddziałów na Żmudzi, 
właściciel dużego majątku na L itw ie, se 
kwestrowanego przez rząd carski a nastę 
Ipnie wydartego przez niesumiennych bra- 
[ci, ofiara najbrutalniejszego wyzysku i 0- 
szustwa niecnych spekulaniów w roli do­
radców praw nych, gdy mu ani wiek ani 
możność dostań a jakiegokolwiek zatrudnię 

[nta nie dają najmniejszego sposobu do ży 
cia z rodziną, prosi o pomoc rodaków lito 
sciwych, którym patryotyzm i litość nie 
są obojętne. Stan nędzy okropnej w jakiej 

Ipogiążony zostaje od dłuższego czasu, spo­
wodował już u niego śmierć dwojga dzia 
tek , które prawdziwie z chłodu i głodu 
poginęły. Bliższa wiadomość: ul. Jana III. 
dom p. Klimowicza ogrodnika, Nr. 355, po 
czta Zamarstynów

L w ó w ,  
uliua Karola Ludwika 3

poleca 5383

R A M Y
Listwy na ramy, 

Albumy, 
Księgi handlowe

Księgi do kopiowania,
Książki do nabożeństwa,
Obrazy i obrazki,

'Koronki, Różańce, Medaliki 
Krzyżyki etc.

i t t l d  n u c i .
kupcom oa prowincyi stosowny rabat.
Cenniki gra tis i franco.

C. i k . d o s ta w c a  d w o ró w  

F a tc n ta  i  p rzyw ileje . 5559

„ E X S IC C A T O R “
5 m edali, 2 dyplom y i lierb  państw a. 

O s a s z a  w i l g o ć ,  n i s z c e y  r a d y k a ł  
n i e  g r z y b e k  d r z e w n y  itp . 

Dstrzegam przed falsyfikatami. Żądać ra­
chunku z marką fabryczną „Exsiccator“. 

Broszurki ilustrowane , niezbędne dla każ­
dego, wysyłam franco i gratis — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegramów

, E x s l c c a t o r “  W i e d e ń .
W Krakowie nie posiadam filii.

Okucia
do drzwi, okien, kuchni, pie­
ców na różne ceny. Drzwiczki 
hermetyczne zwykle i niklo­
wane. Miski z klapą do wy­
chodków. Klozety wodne w 
szkielecie drewnianym kom 
pletne po złr. 20*—. Krzyże 
grobowe. Wieńce metalowe 

gustowne i trwałe 
J a ił  poleea w największym wyborze

A I S  T O I N  I  H A L S R I
handel wyrobów żelaznych 

w e L w o w ie , p lac  M aryuckl 1 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych

na pierwszem piętrze.

Światową sławę zjednały sobie moje I _ _ _  '

erścionki goldinowe T r t r r l  .T r» i r \p
po i \ . 1.50 za sztukę ^  X .  X X U v
r x _ - i .   x  ?z - - ^

Z ło ty  medal w ystaw y ja ry s lae j 1889.

Koncypienta.
poszukuje

adwokat Dr. Dundaczek
I S T i s l r - U .

. Pierścionków tych nawet fachowi nie 
odróżnią od prawdziwego złota, a wyrabia- 
lne są w najmodniejszych fasonach, elegan- 
oko i zgrabnie.

Moje pierś ionki goldinowe są tak trwa­
łe, że daję pięcioletnią pisemną gwaranoyę 
|na to, iż zatrzymają na zawsze połyskzłota

5598

A G IE K
”  staini.

gniady, 4-le tn i, z radowieekiej 
stajni, bez błędu , przeszło ‘/217 miary, 

do sprzedania. Adres właściciela poda Ad­
m inistracja Gazety Narodowej.

u 0N C E 8Y 0N 0W A N A  nauczycielka tań- 
l \  ców może wyjechać do domu obywa­

telskiego lub miasta prowineyonalnego na 
'lekcye zbiorowe. Zgłoszenia: Miąezyńska, 
Lwów, Ossolińskich 9.

Korespondencya prywatna
po 3 et. od wyrazu.

INSERATY, ANONSE do wszystkie! 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr, 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

D ziś o trzym ałam ! Serdecznie dziękuję. 
Domyślam się, że wszystko dobrze; o zgu- 
bę nie lękaj się, tyle przypadków w y tłu ­
maczyć ją  może.

PółgąsUl
przewyborne, na sposób amerykański , na 
dziewane indykam i, kapłonam i, kaczkami, 
panterkami (forma rulady). Wędzone mogą 
wisieć rok cny . Sztuka kilowa 2 złr. po­
leea Zarząd dworu Lapszyn poczta Brzeżany.

WyslowKl najlepszych Derbat
kilo złr, 130  i złr. 1'60 893

poleca HANDEL HERBATY

Edmunda Riedla we Lwowie.

j f l l i i  5 43

Ekstrakt orzechowy
wyna
lazku

do farbow ania  siw ych w łosów ,

A.NIaczuskiego,c;r
w W iedniu , K S rn tn e rs tra sse  19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny I czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właśeiwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak . e k s tra k tu  orzechow . z ł. 3- 
'/z p u „ p 150
1 s ło ik  pom ady orzechowej 2 — 

1—  
2. -  
1—

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hiibnera.

« ” n flakon olejku orzechowego

CLAYTON & SHUTTLIWBBTH
we Lwowie przy ulicy Gródeckiej I. 22

polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skład w rozmaite

masnyny i  narzędzia rolniczo
znane z doskonałego wykończenia, najnowszej 

konstrukcyi.
Reperacye wykonują dokładnie, szybko i tanio.

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

CzerpaniB i wysyłka

5560rozpoczęte.
Zgłoszenia załatwia Dyrekcya.

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga

i E S e i a . s s n . e r a , :

ilJLEPSM lETODi
do nauczenia się hez nauczyciela  czy­
tać. pisać i  rozmawiać po niemiecku 
w 3 m ies iącach , po angielsku w 24 
lekcyach . ‘ Cena Metody Niemieckiej 
bu rs  I. 85 et. Kurs II. 2 złr. 25 et. 
Komplet, (oba kursa) 2 złr. 80 ct. — 
M etoda ang ie lska  z wymową. KurB I.
1 zlr. 7 et. Kurs II. z wymową i prze­
wodnikiem do Ameryki 1 złr. 70 et — 
Komplet 2 złr 40 ot. PRZEW O DN IK  
DO A M E R Y K I z rozmówkami angiel- 
skiemi 56 et. OBRAZKI DO N AU KI 
PO G LĄ D O W EJ (obejmujące w I. i U. 

zeszycie 400 figur) po 56 et. zeszyt.

Najlepsze Elementarze
D olski z 20 — 40 wzorkami pisma, ry­
sunków i obrazkami (razem 340 figur), 
tudzież ze wskazówkami pedagogiczne- 
mi i oprawny 35 et., broszurowany po 
20 i 7 et. Polsko-n iem ieekl z 14-ma 
wzorkami niemieckiego pisma i 200 ry- 

cinkami po 58, 28 i 14 et.
Powieść ludowa ALIBABA i 40 ZBÓ J- 

CÓW 23 ct.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w ie . 5078

Aparaty
do fabrykacyl wody sodowej,

Kwas i sodą do tegoż.
Soki owocowe, Czekoladę, 

Kakao van Houtena
w puszkach i  na wagę

Mączka Nestlego dla dzieci,
Proszek antiseptyczny,

Ekstrakt mięsny Liebiga
poleca 5536

Alojzy Hubner

. Nr. 142. 
Pierścień goldinowy 
kawalerski ze sztu­
cznym brylantem 

zł. 1.50

k .
Nr. 112. 

Pierścień markiza
z imitacya topazu 

zł. 1.50

. bb  111 ■
Pierścień lordowski
z imitacyą turk sa 

zł. 1 5 0 .

Nr. 67.
Ipierścień sygnetowy 

imitacyą ametystu
zł. 1.50. za. i

Goldinowe pierścionki ślubne zł. 1.20.
Na miarę przysłać wystarczy kawałek pa­
pieru. Ilustrowane cenniki gratis i franco; 

Iwysełka za pobraniem z jedynego składu:

A L F R E D  F IS C H E R
Wien I., Adlergasse 12.\wr~

*
znakomity środek do zniszczenia

szczurów i myszy
poleca 4000

FIRM A HANDLOWA

W. C ZO PP
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Kupcom znaczny rabat.

Najwyborniejsze
Cukry deserowe

które przez Szan. Odbiorców za najle­
psze uznane zostały. '/ ,  kilo mięszanych 
złr. 1.20. V, kilo Cacao proszkow ane 
w puszkach blaszauych złr. 1-50. ' ,  ki­
lo Czekolady doskonalej po 80,90 ct. 
i wyżej. ■/, kilo K arm elków  m iesza­

nych 75 et. 
p  o  Z e  o  a  4741

Henryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów , u l. K opern ika  1. 3.

L w ó w ,  R y n e k  38

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . C h r in to fF a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b r a o r e m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych orygiral- 
nych słoikach po 80 et Główny skład dla 
Lwowa w apteee pod „Srebrnym Orłem“ 
Zyginuuta Ruckera; w Krakowie w aptece 

E. Hellera i W. Redyka. 53691

Trycykl
angielski, dobry, kosztował złr. 
|350, sprzedam za złr. 200. Wia­
domość: Lwów, Karola Ludwi­

ka 3. P io n ia in lr

Oprócz m ateryałów  do robót filig ra ­
nowych mamy na składzie, w obce licznych 
zapytań, także wszelkie artykuły do

kwiatów papierowych
po cenach niebywal- niskich we wszelkich 
najpiękniejszych odcieniach. Należy żądać 

Icenników gratis i franco, >n gros i en 
detail. Wzory przy zamówieniach dodajemy 
ua żądanie po cenie własnych kosztów. J .  
T h e b e a ’a  N a s t . ,  W iedeń, III . K egel-

|gasse 6, i l i t .  U a n p ts tra s se  18. 5542

Dla pp. malarzy szyldów, malarzy 
pokojowych, lakierników, stolarzy, 
tokarzy, farbiarzy, kapeluszników, 
blacharzy i w s z e lk ic h  profesyoni- 

stów ustanow iłem  wyjątkowe

ceny zniżone
na w szelkie potrzebne m ateryały , 
co podaję do powszechnej w iado­
mości Szanow nych pp. m ajstrów

Główny skład farb i materyałów

Alojzego Hubnera
l  w ó w , R y n e k  1, 3 8 . 5539c

tlał

T in c t .  c a p s is !  c a n sp o s .
® CPain-Expeller), j
wyrobu Praskiej apteki Richter*, 

powszechni# znany boi# uśnuerz*- 
jąoy środek domowy do | 
naderania, można dostać 
w wielu aptekaoh pc oenie 
złr. 1 20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Pri y zakupnie aa- 
leży być bardzo ostrożnym
i przyjmować j o d y n i e  L-------
flaszki z oohronną marką „kotwioą“, 
jako prawdziwe. — Centralny skład:
Aptika Richtira pĉ  Zlttyn Iwest,

w  jPr^cfzre*.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

m z CS3

ps O

oo:--iCO

Portre ty  naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk p :ęknych

S ieg fr ied  B o d a sch er
W len, I I . ,  P ra te rs t ra s s e  61.

( awniej Grosse Pfargasse.)

Prezes Rady Nadzorczej

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
w  K ra k o w ie

podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że w myśl 
93 ustępu 5go statutu, nastąpi na posiedzeniach Rady 

Nadzorczej tegoż Towarzystwa — w dniu 15 maja 1894  
rozpoczynających się:

Wybór iJgo Dyrektora Towarzystwa Wza­
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie, oraz 

zastępcy ligo  Dyrektora.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1894 r.

Zygmunt Dembowski.
(Przedruk nie będzie płacony.)

E m il Dw orzak
a r t y s t a - e e t e t y k

n a u c z y c i e l  t a a ic ó ^ w
|rezpoczyna z dniem 15. maja 1894 r. 

kurs w Krakowie.
Łaskawe zgłoszenia na zapowiedziany 
kurs w Krakowie , jakoteż na bieżący 
we Lwowie , przyjmuje z grzeczności 
Biuro dzienników p. L. Plohna , ulica 

Karola Ludwika 1. 9 .

DLACZEGO kupuje się d ro g ą  k a w ę  s ł o d o m r ^ r Z Z j ^ ~ r ~  
żeli można przez pojedyncze zamówienip 0jQ ’ Je ' 
kartki pocztowej dostać 5 k i lo  lepszej J f ,  Pomocą 

. pożywniejszej kawy słodowej za zaliczka ź ł T T i n
fabryk, słodowej L e o p o ld a  S c h m io d a  w  P ra d z e *

CIEPLICE
Trenczyńskie.

Termy siarezane od 2 7 °-31° R. na 
Górnych Węgrzech w Małyeh Karpa­
tach , 20 minut drogi od stacyi Tepla- 
Trenesin-Teplitz. Kąpiele wannowe, ba­
senowe i natrysśi wzorowo urządzone, 
skuteczne w artrycyzm ie, reumetyzmio 
cierpieniach nerwowych, obwodowych 
i centralnych, cierpieniach skóry, obra­
żeniach kości itp.

I)o masażu personal wyćwiczony. Mie­
szkania od 50 ct. do 3 złr. ua dobę. 
Kurbaus, teatr, koncerty. Kuchnia wy- 
kwiutna. Woda do picia z górskich źró­
deł. 5407
Sezon od I. maja do końca września.

W maju i wrześnio za 3 złr. pen- 
syon. Dyrflkcya kąpielowa rozsyła pr>- 
spekty bezpłatnie. Broszura Dr. Filip­
kiewicza do nabycia w celniejszych 
księgarniach.

D la s ta rszy ch  i m łodszych

M Ę Z C Z Y Z N
Preparaty odmładniające

n a d lek a rza  sztabow ego D r. M tiflera,
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i pr/ez lekarzy z dobrym skutkiem uży­
wane i polecone przeciw wszelkiego ro­
dzaju stanom  o słab ien ia  powstałych 
skutkiem ro zs tro jen ia  nerw ów , t a j ­
nych grzechów  m łodości 1 w ynzdaó 
zac/.em id/ie nerw ow e osłab ien ie  k o ­
ści p acie rzow ej, oraz nerw ow e d rże ­
nie ra k  i nóg. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw o s ła ­
bieniom  nerw ow ym  i w yczerpan iu  
s iły  m ęskiej (im p o ten c ji). Cena z do­
kładnym lekarskim przepisem użycia 
8 złr. 10 ct., pocztą o z5 ct. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
8 t .  G corgs-A potkeke, W ien, V/2 Be- 

z lrk , W im m ergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 4973 
Skład w e L w ow ie w aptece p. Mi- 

ko lascha.

5' 00

Galie. Bank kredytowy
j  j  • i  l i _____  i  r \ t \ r ,

10

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

j, ASYf iNATY K A S O W I
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

ASYGNATY KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś zuajdujące się w obiegu 4*/.% A sygfnaty Z i g o o ™ 21 ,'
powiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w sz y  od  d n ia  J P /o

z  3 0 - d n io w e iu  tb r m m e m  w y p o w ie d z e n ia .

S P O R Y
wspaniałe na całym świeeie Klattowskie

wspaniałe goździki
wszystkich wystawach najwyższemi 

premiami nagrodzone.
10 sztuk w 10 gatunkach złr 3-
20 - w 20 „ „ 3-50

w 50 „ „ 1 3  —
w 100 „ „ 25- -
ogrodowe wspaniałej barwy, 

wszystkie p e łn e , bez wyboru kolorów 
50°lO taniej. Katalogi yratis rozsyła 

F R .  S F O R A , Ezport-Gartnerei UDd 
Nelkenkultur eu gros. Klattau BBhmen.

Role zaloienia 184S. 5591

50 „
100 a
Goździki

6 " w
poszukuje znaczniejszy dom bankowy we 
wszystkich miejseowośe ach w celu sprze­
dały w Austryi prawnie dozwolonych lo­
sów i obligaeyj państwowych pod bardz. 
korzystnymi warunkami. M iesięczny z a ro ­
bek od 100 od 300 z ł r .  Zgłoszenia do 
B arn itt R ósza , B u d ap cst Marie-Valerie 
Gasse Nr. 4. 5480

L w ó w , dnia 31. S ty czn ia  1890.
Dyrekcya.

Majątlłl 5-46
większe i  mniejsze, folwarki, kamienice itd  
do sprzedania i  zamiany, między iunemi 
M ają tek  130i> m., we wschodniej Galicyi 
3 kim. od kolei, w połowie las 20 —40 lat. 
w połowie role i łąki z inwentarzami za 
115.000 zł. bank 64.000. M ają tek  w Tar- 
nowskiem , 430 m., w połowie'role i łąki 
reszta las, 3 kim. od kolei, z inwentarzam 
za 70.000 zł., bank 60.0C0. W ioska 33i 
m., 4 mile z Krakowa, do 200 m. roli i łąk 
reszta las, za 45.000 zł. z inwentarzem itp 
Dzierżawy 400 m. i 200 m. H o te l w Kra­
kowie za 55.000 zł. do sprzepania itp. po 
leca B in ro  kom isow e w ł .  Jaw o rsk ieg t 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej i. 30-,

Vindobona bicykl
i .

najlepsze i najtańsze. Cenniki gratis. V ln  
d o b o n a  I .  i I I .  zł. 230, I I I .  złr. 170, 
IV . złr. 150. Adolf Lang, W ien, I., Kam 

fn e rstra sse  19. 560

Jan Ad. Klein w Opawie!
Fabryka w ódek i  rum u, dom  

eksportow y herbaty rosyjsk iej.
Oferuje kwiat tatrzański, „Likier ziołowy" 
l-litrowa flaszka złr. 1 40 , '/2 80 et., '/ ,  45 
ct. Cognac Markę Soeiete Girondine za bu­
telkę *2‘—, **2'50 i *»*3'50 do nabycia 

we wszystkich większyeh handlach. 
Jamaiea Rum zc litrę 2* , 2-50, 3 50. 

Herbate 1'opowa za 1 klg. Nr. 1 4‘—, Nr. I 
5-50, Nr. 3 6 50, Nr. 4 8-50, Nr. 5 10-50.1 
Cenniki na żądanie franco i gratis. Kores­

ponduje się w języku polskim.

I  >  r .  G i  o l  i  i

uniwersalny

proszek do potraw
(w prow adzony w  ro k n  1857).

D ietetyczn y  środek p om agający  traw ien ia .
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueiyaeb Austro-Węgierskiej

monarchii.

Cena m ałego  pudełka 84 et., dużego z łr . 1-26.
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką ..D r. G olisu i zamknięte 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem : Dr. Józefa Golis następcy.
Należy wyraźnie żądać: „D r. GbTis'a un iw ersa lnego  p ro szku  do p o traw “.

Wyłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa Gólis’a Następcy
W ied eń , I . S tep lian sp la tz  6 ( Z w e t t l h o f ) .

Rozsyłka hortowua i drobua.

3 e x x x x 3 o ts tx * jo o ę » o o o e

J A S I  IH A iA T O H T C Z
poleca

n ie z a w o d n e , w y p ró b o w a n e  ś r o d k i  d o  w y  
w a b ia n ia  w szelk ich  p lam

et. | KORZEŃ m ydlanyMANDINA usuwa plamy po­
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . • 

A PSEIN A  wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ho-
orow ych.....................................

A CETIN A  niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . .

BENZOLINA wywabia plamY 
tłuste i potowe, maziowe i p 
kostowe, flakonik mały 20 et.
c a ł y ............................  ’ ’

BRAZYLINA prane w brazyn- 
nin materie ezame wypłowia-

30

Eli

nie iuaterje
le  i  popiamione uaz-ynnuj^ 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t .............................. 08

JSTIW NA usuwa plamy powsta- 
7 furh auilino-

Słodkie białe wino muszkatel.
Czerwone wino stołowe rouszk. 
o/odki e brunatne JUslaga 
Dalmatyńska krew (Blatwein)
Francuski koniak 3 gwiazdki 

Wszystko pod gwarancyą w najdosko­
nalszym gatunku, stare, naturalne. Po­
cztą za pobraniem franco i oclone do 
w8zystkiuh miejscowości Austro-Węgier 
wysyła 5555

R. M A I T I
Capodlstria.

te * podłóg, z farb --------
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  . . . .

JA V E L IN A  wywabia z bieli­
m y plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon ...............................

KW ASEK w lasoozkaeh używa 
się do czyszczenia palców z a- 
r lentu, laseczka . . . .

Nabyć m ożna w e  L w ow ie  
K opernika i. 3 
W  K rakow ie

do prania
m a to jj jedwabnych otłuszczo- 

ok i nvch i zbrudzonych pakieaik
2 1  po 2 et. i ...............................

MYDEŁKO ió łe io w e  do wywa- 
25 biania plam zastarzałych z ma­

teryj bawełuianych, wełnianych 
gg i jedwabnych kawałek . ■ .

ODALINA usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, piw a, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .

OKS A L IN  A wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

4JU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai traoą plamy i odzysku­
ją  świeżość, przytem kolor ma- 
teiji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK te rp en ty n o w y  usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza mate­
rje białe wełniane z brndu i 
kurzu .  ................................... ......

sklepach własnych ulicaa I ł • - -
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 n lasuycfl ulica,, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, —
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„R0ŻNAU“
(am  R adohost) 

k lim a ty czn e  uzdrow isko  
P o r a  k ą p i e l o w a  

od maja do końca września.
Bliższych objaśnień udziela:

55G6

zasłonięte od wiatrów północnych wysokiemi 
górami ” K arpat, 3S0 metrów nad poziomem 

morza.

Kuracya żentycą, zimną wodą 
i przechadzką.

Źródła mineralne. Stacya kolei, urząd 
telegraficzny. Czterech lekarzy w czasie 
sezonu. Prospekta grat s i franko. .

D as Kurkomiie. ^

Adolf Silberstein
optyk i m echan ik

L w ów , u lic a  K aro la  L u d w ik a  I. 9 
i  ró g  S ykstu sk ie j

poleca na sezon budowlany
pp. przedsiębiorcom budowy kolejowej, 
budowniczym, inżynierom, architektom, 
w największym wyborze z fab ry k  p ie r ­
w szorzędnych. Instrum enta niwelacyj­

ne, łaty , tyczki do trasowania, węgielnice planimetry, taśmy stalowe i płócienne, 
libel e, piony, metry, rajseajgi itp"

Największy wyhór i najtaniej lornetki teatralne , binokle polowe, podwójne 
dalekowidze angielskie, barometry, termometry, kompasy, lupy, mikroskopy. Naj­
nowsze lornetki damskie w różnych oprawach, okulary, cwikiery. Maszynki elek­
tryczne ze stałym  i przerywanym prądem , różne baterye. Telefony, urządzenia 
dzwonków elektrycznych i gromoehronów zaprowadza we Lwowie i Da prowineyi 
po cenach umiarkowanych. Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wcho­
dzące uskutecznia jak najspieszniej. Zamówienia z prowineyi załatwia odwrotną 
pocztą 5486

Z dniem 1. Maja rozpoczyna sezon letni

ZAKŁAD WODOLECZNICZY MARJOWKA
(poczta Lwow.)

Sześć kilometrów od centrum miasta Lwowa ku  W innikom , w uroczej m iej­
scowości, otoczonej lasami w znacznej części szpilkowymi, od strony północnej za­
słonięty zalesionemi górami, sześć budynków, kaplica zakładowa, w której się odpra­
wia msza św. N iże j podpisany lekarz kierujący przebywa stale w zakładzie i  po­
święca tem uż cały czas i  całą swą czynność. Wzorowe urządzenie tak dziadów le­
czniczych ja k  i  pomieszkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnow­
szych wymogów na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. 
W yborna, obfita woda źródlana, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, inhalacye, ką­
piele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Zdrowa kuchnia we w łasnym  
zarządzie, kry ty  deptak, spacery około zakładu  i dalsze w pięknych lasach p rzy ty ­
kających, czytelnia zaopatrzona to większą ilość dzienników, pism  ilustrowanych etc., 
fortepiany, bilard, kręgielnie, g ry  towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony 
z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Ł a tw a  i  tania komunikacya ze Lwowem i z  p la ­
cem wystawy krajow ej (ekwipaże zakładowe i  omnibus). W arunki skromne. B liższych  
inform acyj udziela i  zamówienia przy jm uje  5548

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka1 (poczta Lwów).
E m il B ertanilian Brajer, 

właściciel.
Dr. W aleryan Serbeński, 

lekarz kierujący.

Karty podróżne do Ameryki póinoen.
dostarcza 5175

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K o lo w ra tr in g  9.
IV . W eyringergasse  7 a  B.WSA m w  M lłl™  •

Codzienna ekspedyoya se Wiednia, 
luformaoye bezpłatnie

Najlepsze czerniało na świecie!

FEBNOIiENDTa
CZERMDLO DO OBUWIA

• w  i  os; u  oŃr.
F a b ry k a  za ło żo n a  w  ro k u  1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
b ł y s z c z ą c y  p o ł y s k , skórę czyni t r w a ł ą .

 Do n ab y c ia  w sz ę d z ie .  4557
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERNOLENDT.
C ennik i na  w szelk ie  w yroby  g ra t is  i franco.

sO OLBAD  S T Ó N I G S D O R F  T A S T R Z E f f lB
Stacya kol.półn. 

P e tro w itz K Poczta i telegraf J Otwarcie 15 m ija

Skuteczność ta 3Lma co w Krenznach.
Źródło soolowe zaw ierające brom  i jod, kąpiele w  sooli i  bło­

cie. In h a la c ja , picie wody sk n tecz n e  w  c h o r o b a c h  k o b ie c y c h ,  
p r z e c iw  sk rofu łom , reu m a ty zm o w i, n e w r a lg ii,  katarom  p ier­
s io w y m  i słabościom  skóry. 5554

B liższych szczegółów udziela Dyrckcya kąpielowa.

miejsce kąpielowe w Styryi. O
Wody m ineralne, alkaliczno - muriatyczne kwa.-ki, żętyca, mleko 
krowie i kozie, kefir, inhalacye jodłowe, soolowe rozpylanie 

w gabinetach, kąpiele kwasorodowe, zakład wodoleczniczy.

Sezon od 1 maja do końca września.
Prospekta g ratis; mieszkania i wody mineralne należy zamawiać:

5565 C U R D IR EC TIO N  O E E IC H E  YREKG

MÓPMNGSKA

III. Internationale Kunst? ussteilung Wien 1894

E U N S T Ł E E H A U S 5330

LWOWSYKSTUSKA.B.
poleca swój

najmiększy w całej monarchii

KŁAD OBUWIA
po stałych cenach fabrycznych

na podeszwie wytłoczonych

bez konkurencji.

Eróffnung 6. Marz. i .  L o th r in g e r s tr a s s e  N r . 9 . Schluss 31. Mai.
G coffuct Ton 9 U hr F r iih  b is 8 L 'hr A bends. E n tró e  50 k r .  

Y erb u n d en  m it e iu e r Ł o t t e r ie  Ton K u n stw e rk e . — 1 Los 50 k r.

Do 1. c z e r w c a  i od  1. w r z e śn ia  m ieszk a n ia  ta ń sze  o 25% .

tTzdrowlsls. 0

KRAPINA-TÓPLITZ
odległe o godzinę d n g i od staeyi’. kolei „Z ab o k -K rap ln a -T o p Iitz“, otwarte od 1. 
kw ietira do końea października. Niesłychanie silne a k ra to te rm y  dochodzące do 30 
i 35° R. ciepłoty. Bardzo skuteczne w gośćcn ,  reum atyzn iach  i tychże n a s tę p ­
s tw a c h , w is c h ia s ,  n e w ra lg ia e h , chorobach  skórnych  1 przeciw ko w szel­
k im  ra n o m , w chorobie B rig tha , sk rzyw ien iach  I bezw ładnośc i. Wielki basen  
w spólny, se p a ra tk i, o anny  marmurowe, tusze. Bardzo wykwintnie urządzone k ą ­
p ie le  parow e, m asaż, eiektryzaeyw , szwedzka g im n asty k a . Pomieszkania z koni 
fo rtem  dobre i tanie. Wyborna r e s ta u r a c ja .  N isk ie  ceny. S ta ła  m uzyka k ą p ie ­
low a dosta rczona  z k ap e li w ojskow ej e. i k . p u łk u  piech. a rc y k s . L eopolda 
N r. 53. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. maja kursuje omnibus pocztowy między 
Zabok i  P o ltseh aeh . Lekarz zdrojowy: D r . P a n i yon OreskoYic. Brosznry" we 
wszystkich księgarniach. Prospektów i informacyj udziela: D y re k c ja  kąpielow a.

I I E  l  i  B A B I N  Y e g o

K U C H N I A  *493

przenośna z  nieprzepalnem  podm urowaniem .
U T l l f t l l l l i ! !  t s ł i ł  J j ł  każdego systemu, dowolnej wielkośei. Kom- 
jHk> X » pletne fundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

VFLE DO W Y K Ł A D A N IA  ŚCIAN
rozmaitej wielkości, można je samemu ukłrdae 

bez fachowych wiadomości.

G B B U E T H
e. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najnowsze i najlepsze konstrukeye. — Naj- 
uuiarkowafsze ceny. F l e c o  d o  p a l e n i a .  

, - Przy: ządy do suszenia. Piece piekarskie. 
“ Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J . S C H D M A N A
p lae  B e rn a rd y ń sk i 14.

SC H UT̂ Â Ś KE |Ś>

Syrop wapienno-żelazisty
5096 z podfoeforam i w apna

Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powoda jego wła­
sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmiejsznnia potów w nooy i niedopu­
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli foBforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kośoi.

C ena flaszk i z ł r .  1*25, pocztą 20 ct. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropn 
wapienno-żelazistego". J-ko dowod tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „H erb ab n y ", oisz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownic zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znak i  tożsamości prze­
strzegać upraszamy.
G łówny skład rozsyłkowy :

W iedeń , A pteka „zu r U arm h erzigk eit“ 
Y II ./l, K aiserstrasse 74 i  75.

Takowy do nabycia we Lw ow ie: w aptekach: Piotra Mikolaseha, Zy­
gm unta Buekera, J. Wewiórskiego, H. Blumentelda , A. Skiepióskiego, J- B er 
sera, J. P iepesa; w Krakowie: Ernest Stoekinar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt., A. Siedlecki; w B ia łe j:  A. Haas, A. Fuchs i B. K eler; w B u r s z ty n ie ■ 
A. Braunstein ; w B rzeżanaeh : A. D u rst; w Borszezowie : M. Niemezewski i 
io Brodach: M. Griinnspan ; w Czerniowcach: J. M ahl, dr. J . Barber, W. v- 
Alth ; w Borna W atra :  F. Fritseh ; w G ródku: J. Heseheles', w  Gurahumora 
E. Botezat; w Eorodence: M. Azentowiez ; w Jarosław iu  : J. Bohm i J. Wi­
słocki; w J a ś le : B. Palch ; w K im polung: J. Muller ; w K o ło m y i: J. Sido- 
rowiez, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Kopyczyńeach: M. Reder; ic K ry .  
nicy: H. N itribit; w M ielcu: A. Pawlikowski; w M ilówce: J. Reisner; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w P rzm yślu: A. Mańkowski, J- Lepiankie- 
wiez ; w Przemyślanach: Z. Baranowski; w Hodowcach: J. Rosignou w Sa- 
dagórze: Bubinowicz; w śn ia ty n ie : F . Niemezewski; w S try ju :  O. Jah r: w  
Suczaw ie: L. Bisehoff, J. Sehmied ; w Sanoku : F . Giela ; w Stanisław ow ie : 
J. Macura i A. Strzemeeki apt.; w Samborze: Aieksiewicz apt.; w Storożyńcu 
H. Fulienbaum ; w Serecie: F. B eir; w Tarnopolu : M. Krzyżanowski, K. Ka- 
ane i L. Fleisehm ann; w Tarnowie : Sokalski; w Wilatnotoicach: F . Schnei- 
de r ;  w Winnikach : K. Baumann ; w Żółkw i : w c. k. aptece obwod. A. Dadlec.

C-s. król. uprzywilejowana

M i m  s i i n l n ,  f a W a  m m ,  likierów i acta
MIKOliSCHA

I V  A S T E P C Ó W

JAKOB sp r e c h e r  i s p ó ł k a
p oleca  najprzedniejsze roso lisy , lik iery , sław n e w ódki 
polsk ie, starą stsrk ę, rum y krajow e jak oteż 1 zagraniczne, 

k on iak , śliw ow icę ltd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
100/li- 4964/ ,00 do celów leczniczych.

S k łady  dla m iasta  Lw ow a: 
ulica K opernika 1. 9, w  handlu V go E. Riedla plac 
M aryacki i w  głów nym  składzie w ód m ineralnych  

ulica Karola Ludwika 1. 9.

2 złote i 13 srebrnych 
medali

9 dyplomów uznania i 
listówpoeh walnych

Kwizdy płyn restytucyjny
woda do m ycia  koni. Cena flaszeczki złr. L40. 

używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj­
lepszych stajniaoh cywilnych, jako środek wzmacniający P° wielkloh natęże­
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskułów, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet t r u d y .  5278
Do nabycia we wszystkich aptekach i d r o g u e r j a c h .  _

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie : m
Jtw izdy K ern enbu rgsk iego  p roszku  d la  bydła- 

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
c. i k. austr. i król, rińnuńak. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

D oniesienie.
Po załatwieniu traktatu handlowego pomiędzy Rosyą a Niemcami, 

powstał’ w Poznaniu interes komisowo-handlowy pod ty tu łem :

TRAKTAT|

W  zakres pośrednictwa wchodzi: Sprzedaż i zakup produktów rol­
niczych, inwentarza opasowego, drobiu, dziczyzny, wędzonego mięsiwa, pie­
rza, masła, sera i jaj.

1. D yskontuje weksle, ściąga długi i udziela inform acyi w najściślejszej dyskrecyi.
2. Pośredniczy p rzy  w szelkich transakcyach  m ajątkow ych.
3. D la u łatw ienia właścicielom ziem sk im , fabrykantom , kupcom etc. pośredniczy się b e z  

k o s z t ó w  w dostarczaniu urzędników  gospodarczych, nauczycieli, guw ernan tek  i bon 
rozm aitej narodow ości, dostarcza gorzelanych , piwowarów, leśn iczy ch , inżynierów , dy ­
rektorów, dzierżawców, monterów, o g r o d n ik ó w ,  kasyerów, owczarzy, kasyerki, dysponen­
tów , subjoktów, wolontaryuszów, elewów i td .

4. Do wszelkiej korespondenoyi należy odpowiednie porto znaczkam i pocztowemi dołączać.
5. Ubezpiecza od ognia, g rad o b ic ia , w ypadku, inw en tarza , ży c ia , dostarcza pieniędzy na 

hipoteki i przyjm uje ogłoszenia do w szystkich europejskich i po za europejskich gazet.

5564 Z szacunkiem

„ T r a k t a t “  Dom komisowo-handlowy 
Poznań, ulica Kozia 23.

1  §  f
robią nowo wynalezione

oryginalne genewskie remontoary Goldin.
Tych zpgarków nie mogą z powodu wspaniałości i eleganckiego wykonania nawet fa 

ehowcy odróżnić d prawdziwych złotych. Cudownie cyzelowane koperty nigdy się nu 
zmieniają, a za dobry chód daje się pisem nie trz y le tu ią  gw araneyę .

O a n a  j e d n e j  B Z t n h l  z t r .  8 .
Ł ań cu szk i G oldin  z karabinkom  bezpieez ń-twa, fasony sport, m arąu iB  i pancerz z ł .  1‘50 

Do b a id e g o  zeg a rk a  gratis fa tera ł sk ó rza n y .
7egarki Goldin są w użyciu z powodu pewności przez wielu urzędników aastr. i węg 

kolei p: ństwowych. Do nabycia jedynie w głównym składzie: 5573

Alfred Fischer, Wiedeń 1. Adlergasse 1*.
Wysyłka za pobraniem poeztowem lub p przedniem nadesłaniem gotówki.

Nieslet ! bezwartościowe imitaeye sprzedawane bywają po tańszych eenich , a są w stanie 
prawdziwe Goldiny zdyskredytować ; zegarki to mają niepewny werk, lekko pozłacane ko­
perty, które wkrótce czernieją i szkaradnie wyglądają. Kto tedy chce przed szkodą cchronie 
8ig, powinien zamawiać wprost w głównym składzie: Alfred Fisoher, Wien, I., Adleagasse 12.

I
Wilhelma

anliartritmiie i aoiiriiemnatfczfle
Ziółka przeczyszczające krew

Franciszka /ilhelma
5188aptekarza

w Neunkirchen w Niższej Austryi
w ©  L w o w i e  do nabycia w aptekach pp.: Jalróba Beisera, 
K. Krzyżanowskiego, Piotra Mikolaseha i Zygmunta Ruckera

w cenie od złr. 1*— za paczkę.

Z powodu tegorocznej

WYSTAWY KRAJOWEJ
powiększyliśmy o wiele nasze lokule sprzedaży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości n ow ości w io ­
senne i le tn ie  sprzedają się po niezwykle tan ith  cenach. Szczególniej zalecenia godne i bez k o n -

kurencyi są następujące towary:
10 000 jedwabnych paraso’ek (Entoucas) po K O , i-50, 1-75,

1-5 0, 2 50, 2V0, 3 50, 4-50 i wyżej.wyżej.
f.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i le tn ich , fason 
 ̂ najnowszy po 1-80, 2 50, jedwabne 5’—, 9-—.
2.0(0 zupełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po 

2-50, 3 - - ,  3 50, 4-50, 6 - - .
1.000 halek do prochu i deszezu po ł *20, 1 50, 2-27 i wyżej.

K onfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po

1 50 2 —, 2-50, 3-— i wyżej.
J 500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3-50. 4-—, 5 i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

po 150, 1-80, 2, 250, 3 i wyżej.
Szczególne nowości w wstążkach, koronkach, woal- 

kach, kapeluszach damskich i dz’eeięey<.h, rękawiczek glacć, 
duńskich, wełn anyc-h i jedwabnych, ehurtkach, pończo­
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabny, h, w eł­
n ianych, satynowych i do p ran ia , szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie.

Szczególniejsza M i n a  sprzedaż otazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów.

5'jOO kap na stoły po 75, 120, 190, 2 50.
4000 kap na łóżka po 2 ‘—, 2-50, 3'—, 3-50, 4’—. _ _ .
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Z a r z ą d  m agazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3.

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

2 0 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kapą 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6 —, 
8-—, 9 — i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 120, 1'50, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowyoh zawsze składających się z 2 
eręści 1'25, 1-50, 21— i wyżaj.

300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po
5'50, 6 50.

200 prawdziwych kołder nodróźnych (lagera) 2 metry dłu­
gich 3'50,, 4-50, 5'75, 6'75.

lOdO koców flanelowych w najlepszym g a tu n k n , 2 metry 
wielkie po 2 80, 8'50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2-— , strzyżone 
po 2’50. 3-— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwiaty lub 
figury po zł. 4-—, 5-—, 6 '—, 6 50 i wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych przed o łtarz , 3 me­
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2 50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-saionowych C'25, 7 — i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 praw dziw ych, długich chińskich skór kozich , natural­

nych 5‘50. Skórki Angora 2 i 2’50.
Derki do podróży 3-50, 5-—, 6-—, z im itacją skóry tygry­

siej 7'50 i wyżej.i
Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 5 'A metra 

-  "  ' ............................................................ Re

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


